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Jr W d w óch  w yd an iach :
<* L howu o godiiu ie 2. popołudniu , d la p ro w ii^ /i 

o 8 . wieczorem

P r z e d p ł a t a  • t ^ s r n . o s i :
We L w ow i#  z dostawą do domu: miesięcznie z ł 1 SP, 

kwartalnie zł. 4  5 0 ,  półrocznie 8  zł.
Na p r o w ln e j l  z przesyłką poczto vą: miesięcznie 2 zł., 

kw artalnie 6 z ł , półrocznie 12 zł.
Z r g r a n ic ą  kw artalnie zł. 7 .5 0 , półrocznie 15 zł.

■Numer k o s z tu je  C c e n tó w .

b i u r a  R E D A K C Y I: Ul Czarnieckiego 1. 4 parter.
_  O warte od godziny 9. o i. w południe,
B U K A  A B M IN IsT R A C Y I: Ul. Czarnieckiego 1. 2 

(sklep). Otwarte od godz. 0 do 1 w południe 
i • .i 2 do 7 wieczorem.

We Lwowie — Srodf 1 . Lutego 1893. R o k  X X X I I .
O g ło szen ia  i p r z e d p ła tę  p rz y jm u ją  we L w ow ie
Administraeya Oaz. N ar. ul. Czarnieckiego I. 2 (sklep 
księgarnia Jakubowsk lego i Zndurowioza pi Maryacki 1 
tudzież „Biuro dzienników- ul. Karola Ludwika 1. 9

O g ło sz e n ia  p rz y jm u ją  : 
w P a ry ż u : C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — V e W ie d n iu :  łlaasen ste in  A- Fogler (Otto 
Maas). W alfischgłsse 10: Rudolf Mosse, S eilerstad t. 2; 
A. Oppelik. Oriinangergasse 12: M .Uukes, Wollzeile 6; 
H Scliallek, Wollzeile 11 i J . LUnnebjrg, I. Knmpf- 
gasse 7 .— W H u m o u rg u : A. S te in e r.— W  F ra n k -  
fu re ie  n.M .: łlaasenstein& V ogler i G. L. D aube& C . 

W W arszaw ie : Reichmann & F rendler.
CENA OGŁOSZEŃ': O g ło szen ia  z w y c z a jn e  za j«- 

dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jeg# 
miejsce 6  ct N a d e s ła n e  za wierss łub jega
miejsce 3 J  ct.

Hr. Hohenwart.
Lwów d. 14. lutego.

We Wiedniu bohaterem dnia, od nie
dzieli jest br. Hohenwart — a to z po
wodu objawów sympatyi i poważania, 
wyrażonych mu z kół szerokich z okazyi 
70 rocznicy urodzin. Dziennikarstwo cen
tralistyczne nie zaniedbało skorzystać z 
tej sposobnoś i, ażeby z całą brutalnością 
zaznaczyć całą swoją namiętną, bezgra
niczną zawiść ku niemu. N n te  freie łr e s -  
s«* zaczyna artykuł, poświęcony hr. H<>- 
henwartowi, szyderczym cytatem z biblii, 
przypominającym, że kto siedmdziesiąty 
fok życia przekroczył, ten już  stoi b a r 
dzo blisko grobu. . Deutsche Z tg . zuala

się trochę więcej po kawalersku, gdyż 
pisze, $e uważa go za najniebezpieczniej
szego wroga tej giełdz'arsko-biurokraty- 
eznej niemieckości, której pismo to słu- 
■*7, ale za wroga, godnego szacunku, 
przed którym skłania się rapier, zanim 
go się utopi w sercu. I  tak w podobnym 
tonie traktują g0 wszystkie dzienniki cen
tralistyczne.

I  jakiż powód mógł ściągnąć tuką nie 
nawiśe zawziętą ceutralistów na  br. Ho- 
henw arta?  Czemu nazywa go cała gioł 
dziarska prasa wiedeńska uajszkodliw- 
szyin wrogiem niemieckości, i z powodu 
uroczystych obchodów 70 rocznicy jego 
urodzin życzy mu, nie obwijająe swych li
czne w bawełnę, ażeby jak  najprędzej 
s ta ł  się „nieszkodliwym"? *

Kim jes t  ten hr. I lohenw art?
Przedewszystkiem jes t  on Niemcem, 

Niemcem z rodu i z przekonali — który 
z historyą w ręku może z pewnością le 
piej udokumentować swoją niemieckość, 
niż którykolwiek z redaktorów Deutsche 
Ztg., która go nazywa „wrogiem N i m  
eów w najpełniejszem, nieograniczonem 
znaczeniu tego wyrazu". W ierny trady- 
cyom swojego starożytnego rodu, ściśle 
związanego z dziejami dynastyi Habsbur 
gów, uważa on za najwyższe prawa w 
działał ości swej publicznej, starania o 
równomierny we wszystkich kierunkach 
rozwój organicznych sił monarchii.

Gdy po upadku gubinetu Alfreda Po
to w e g o  w r. 1871 cesarz poruczyl hr. 
Hohenwartowi ster rządów, zabrał się 
on z całą stanowczością do przeprowa
dzenia programu, który miał na celu 
sprawiedliwe uwzględnienie upraw nio
nych życzeń wszystkich żywiołów skła
dowych monarchii. On pierwszy uznał 
Koło polskie w Radzie państw a za czyn
nik, służący uczciwie dobru państwa, 
fu r  e in m  s'aatserhuliendcn F actor, gdj 
dawniej była rep rezen tac ja  kraju nasze
go zawsze przedstawianą wobec cesarza 
i w parlamencie juko frukeya, która nie
jes t  zdolną wznieść się p 0 nad partyku. 
jarne interesa Galicyi na  stanowisko 
państwowe.

In s ty tu c ja  m in is tra  dla Galicyi, która 
krajowi naszemu oddaje ustawicznie u- 
sługi ciche i niewidoczne dla ogółu, ale 
w skutkach swych ważne, bierze swój 
początek również od hr. H ohenw arta .

On pierwszy wprowadził do Rady ko
ronnej ofieyalnego j rzedstawiciela Koła 
polskiego. Pierwszym ministrem dla G a
licyi był Grochol-ki, któ-y miał prze
prowadzić autonomiczną organizucyę kra
ju  na tle rezolucji sejmowej z r. 1868. 
Nie udało mu się to, i wraz z gab ine
tem hr. H ohenw arta  ustąpił — ale za
ję te  przez niego miejsce w Radzie ko 
ronnej odtąd już  zawsze je s t  obsadzone, 
analogicznie zaś i stanowisko Koła pol
skiego w Radzie państw a odtąd także 
jes t  innem, niż Wyło dawniej.

Hr. H ohenw art silną ręką ujął spra
wę czeską i przyprowadził do skutku 
reskrypt cesarski z 12. września 1871 r. 
uznający prawa historyczne korony cze
ski-j. Ńa cały obóz centralistów padło 
przerażenie nie do opisania. Przy usilnej 
pomocy Andrassego udało się im powalić 
gabinet Hohenwarta , i do Czechów za
częto zastosowywać środki repiesyjne. 
Z jak im  skutkiem — wiadomo. Zostanie 
to zaś na zawsze zasługą h i .  Hoheu- 
warta, iż wskazał na drogę właściwą do 
ostatecznego i stałego uporządkowania 
wewnętrznych stosunków Przedlitawii — 
drogę sprawiedliwości dla wszystkich 
zarówno składowych czynn ków państwa.

Lecz nie koniec na tein. Dalszym 
grzechem hr. Hohenwarta, który mu zgo
tował śmiertelną zawiść całej giełdziar- 
skiej piasy, jest jego  polityka ekonomi
czna i socjalna. W  jego gabinecie zaj
mował poważne miejsce znany wróg ka
pitalizmu, Schaffie, który gdyby zdołał 
idee swoje przeprowadzić w czyn, z  pe
wnością skończyłyby się złote dni pano
wania giełdy, „grupa Rothschildów* 
przestałaby być w Austryi potęgą sil
niejszą od parlamentu i kogoś jeszcze, 
o odnawianiu przywilejów akcyonaryu- 
szów Banku austro-węgierskiego, Norii- 
hahnu itp. „pożytecznych" lustytucyj 
mowyby nie było...

Czyż nie jes t  to s traszny  człowiek, 
ten Hohenwart!  Czyż nie zasłużył on 
na to ze wszech miar, ażeby N .fr .  I r e s  
se, oba Tugblatty, Deutsche Z tg . i wszyst
kie tym podobne pisma wysypały na nie
go ze swojego papierowego kołczana 
wszystkie strzały najjadowitsze, jakie 
tylko mają — ażeby go wyklęły i p rZe

k lęły?
Lecz co najbardziej do wściekłości 

doprowadza centralistów to ta okoliczność, 
ie  br- Hohenwart, pomimo, iż przekro
czył 70 rok życia, nie przestał być dla 
lewicy ustawiczną groźbą żywą. U-lz a ł  
trzech ministrów', a w ich gronie i s a 
mego hr. Taaffego w bankiecie, urządzo
nym w tych dniach na cześć hr. Huhen- 
warta przez klub parlam entarny, które
mu en przewodniczy, wskazuje na to, 
iż w razie gdyby hr. Taaffe znużony u- 
stąpił, nie kto inny, jak tylko hr. Hoheu 
wart zająłby jego miejsce.

Nie je s t  to bowiem tajemnicą, że u 
dworu bez porównania lepiej j e t  ooło- 
żony hr. H ohenw art,  niż np. dr. Plener, 
albo którykolwiek inny z przywódzców 
zjednoczonej lewicy i że hr. Taaffe, gdy
by z jakiegokolwiek powodu musi >ł u- 
stąpić, na  swoje miejsce bądź co bądź

prędzej poruczyłby monarsze H o h en w ar- ! — a ja k o  ty c h  n a b y w c ó w  z n o w u  w y-
ta, z którym go łączy osobista przyjaźń Tniemają pp. i len te ldow . J e ś l i  c a ł a  
. ’ „ • • T * oDinia pub liczna  ośw iad czy ła  sie  n rze
i wspólność przekonań we wielu w a ż - ^  0(1(fanill te g 0 zn aczn eg o  szm a tu  
nych punktach, niż którego z członków ziem i o jczyste j  w d z ie rż a w ę  k i lk u n a -  
lewicy. Ta okoliczność czyni hr. Hohen-Tsculetnią pp. L ilienfeldom , to  tem  b a r  
warta szczególniej groźnym dla lewicy. 'dziej m usim y zaznaczyć  sw oje  p rzeci-

Więc tem bardziej nienawidzieć m u-, wieństwo p rzec iw  p ozbyc iu  ty c h  d ó b r  
ę ‘ ■ y w u i l m  na  własnosc. Nie chcem y w tę

szą eentralisoi <0 letniego lir. liołleił4 ‘5Dmbinacyę wierzyć, znając miłość p. 
warta jako „męża przyszłości.11 Drżą i ^ a i n a  O staszew skiego do o jczystej 
przed nim, i na  wspomnienie jego n a - l z, eini, ze  w zg lęd u  atoli, że s to sunk i 
zwiska porywa ich dreszcz zawiści bez-^finansowe m ogą  n ie raz  odgryw ać  nie-  
sjlnej...  pom ierną  rolę, u w ażam y  za  swój obo-

. .  - ------1- —*-i Ci tu Aron
My jednakże me mamy powodu po- 

dzieląc tej zawiści. Życzymy też hr.
Hohenwartowi jako wiernemu i konse 
kwentneinu sojusznikowi reprezentaey. 
naszego kraju w parlam encie  państwo
wym, zdrowia czerstwego na długie lata!

Lw ów  d. 14. lu teg o  
S p ra w a  zam ie rzo n eg o  w ydz ie rża 

w ien ia  dó b r  P od h a jec  pp. L i l ien fe ldom  
tk w i  je s z c z e  ży w o  w  pam ięc i  n a sz y c h  
c z y te ln ik ó w  —- to  te ż  n ie  p o n aw ia jąc  
m o ty w ó w  daw n ie j  p rzy to czo n y ch ,  u w a 
ż a m y  za  obow iązek  p rz y p o m n ie ć  d y 
r e k c j i  To w arz  w z a je m n y c h  u b e z p ie 
czeń  w K rakow ie, abv i z a m ie rz o n ą  
s p r z e d a ż  t y c h ż e  a ó b r  n ie  t r a k t o 
w a ła  w y ł ą c z n i e  ze s ta n o w isk a  f in an 
sow ego ale tak że  z p u n k tu  p a t r y o ty c z n e  
go. Tak  z w an a  sp raw a  dóbr p o d h a je c k ic h  
m ogła v  ło n ie  d y rek cy i  w s p o m n ia n e g o  
to w a rz y s tw a  w y w o łać  g o rż k ie  usposo-

Wiązek — k tó rz y  p ie rw si  energ iczn ie  
w y s tąp i l iśm y  p rz e c iw  w ydz ie rżaw ie 
n iu  ty ch  d ó b r  pp . L ilienfe ldom  i z po- 
korą  p rz y z n a je m y ,  że prow adziliśm y 
tę  akcyę w  k r a ju  d la  d o b ra  k ra ju  
zwrócić u w a g ę  d y re k c y i  Towa
rz y s tw a  w zaj.  u b e z p ie c ze ń  n a  g ro ż ą 
ce n ieb ezp ieczeńs tw o  i p ro s ić  j ą  o za 
jęc ie  się  t ą  sp raw ą ,  j a k o  sp ra w ą  k r a 
jową. O ile n a sze  w iadom ośc i  s ięgają , 
dobra  po d h a jeck ie  z w id z a ł  d y re k to r  
p. Zenon S łonecki,  a lu s t ra c y a  dób r  
tych m ia ła  n a  n im  w y w rz e ć  ba rd zo  
korzys tne  w rażen ie  i p rz e k o n a ć  go, że 
dobra p o d h a jeck ie  w a r te  są b e z w z g lę 
dnie znaczn ie  więcej an iże l i  T ow arzy  
8two 'z a  n ie  dało.

Obecnie ted y ,  g d y b y  T o w arzy s tw o  
wzaj. u b ezp ieczeń  w  K rakow ie  do b ra  
te rzeczyw iście  pozby ło  -  o b o w i ą z 
k i e m  jag o  by łoby  oddać  j e  w ręce, k tó 
re chciałyby i  m ia ły  m ożność  u t r z y 
m a n i a  tego  m a ją tk u .  P ozorne  d z ia ła 
nie  nie usp raw ied liw iłoby  an i  T ow a
rzys tw a  ani osoby trzec ie j  -  a zarzu- 
tv  iak ieby  sku tk iem  tego  p ow sta ły ,  m u- 

.  i  a na s t ro n y  m aiace  u dz ia łsta łyby  spaść na  s t ro n y  m ające  
w tej sprawie. Poruszam y tę  rzecz  z 
pewną przykrością, ale te ż  w  p rzeko-

b ie n ie , '  sp o w odow ane  “sw o ją  drogą" “l i  i ^ b y ^ d ^ t o w a ^

d z ie rż a w y  p ™ °  I A * "  * 4 . 1 - " W "
p u sz c z a m y  a to li ,  a b y  sp ra w a  ta  p rz e z  
k r a j o w e  to to w a rz y s tw o ,  k tó r e s iu

od-p o parc ia  n ik t  n ie  śm ia łb y  u  n a s  
mowić* ■> m o g ła  joyć t r a k to w a n ą  
u d r y 11. W iadom o, że  g d y  R ada  n a d 
zorcza  w y w a r ła  p e w n e g o  ro d z a ju  p r e 
s j ę  na  d y re k c y ę  i  pp . L ilien fe ldów , ci 
o s ta tn i  z rzek l i  się d z ie rż a w y  d ó b r  p o d 
h a jeck ich  z w y łączen iem  p o s iad an y ch  
daw nie j  fo lw arków , — a d y r e k c j a  n ie  
m ogąc  do jść  do ład u  z tw o rzącem  się 
k o n s o rc ju m  o b yw ate lsk iem , p o s ta n o 
w iła  d o b ra  t e  sp rzedać . R zecz  n a tu r a l 
na, że  w o le l ib y śm y  w idz ieć  z iem ię  tę 
w  rękach  in s ty tu c y i  k  a j  o w  e j ,  g d y  
je d n a k o w o ż  in te re s  je j  nakazy w a łb y  
p o zb y c ia  się, — t ru d n o  b y ło b y  w y s tę 
pow ać p rzec iw  tem u , prócz  za s trzeżen ia  
sobie p raw a ,  s to sow anego  do p ry w a 
tn y c h  w łaścic ie li  z iem skts łi ,  aby  p°* 
s iad łości sw oje n ie  oddaw ali  żyw iołom  
w ro g o  p rzec iw  nam  lub  co najm nie j  
o b o ję tn ie  u sposob ionym . T ow arzystw o  
w za jem n y ch  u b e z p ie c ze ń  w K rakowie 
p ro w a d z i ło  też  ro k ow an ia  co do  po-; 
zb y c ia  d ó b r  p o d h a jeck ich  z różnenn  
osob is tośc iam i -  i n ik t  p rzec iw  tem u 
n ie  podnosił  żadnego g łosu. Obecni 
atoli dochodzi  wieść, że o k upno  
ty ch  ugodził  s ię  p Adam Ostaszews 
za ceuę 1,900.000 zł. i  ▼ hst0oPA ł t u  
czy  g ru d n iu  złożył po łow ę *
40 000 zł., obow iązu jąc  S1? a 
d a tk u  uiścić w  p e w y m  te rm im  

cei

» 0 zam ia r  na-
b y ć  dobra  podhajeck ie  — je d e n  cel, o 
k tó ry m  w s z y s t k i m  chodzi i c h o 
dz ić  m us i:  b y  obszar  w sp o m n ian y  dla  

n iepow ro tn ie  n ie  przepadł.

I  Birsi i m i
W iedeń  12 lutego.

Dyskusya nad progm m em  rządowym 
zajęła tyle miejsca w dziennikach tutej
szych, że o ważnych rzeczowych rozpra
wach i pracach wydziałach zaledwie
wspomniano.Na jednem z ostatnich posiedzeń wy
działu budże owego polscy członkowie 
bardzo żywy w dyskusjach brali udział, 
i w przemówieniach swoich poruszali 
sprawy ważne dla kraju. Z tego  też po
wodu uważam za stosowne podać wam 
z tego nosiedzenia niektóre szczegóły

  U *
kom binacyacii  

X, sk łon ią  go  ze w z g ięau  1 1  O j liv 
ien ie  p r z y j ę t y c h  zobowiązać wo- 
T o w a rz y s tw a  ubezp ieczeń  do ró- 
czesnego odsp rzedan ia  ty c h ż e  dóbr

U 4 —----
Na porządku dziennym rzeczonego posie
dzenia były przedewszystkiem rezolucje 
i petycje dotyczące rozdziału „podatków 
bezpośrednich". Przy rozprawie nad re
zolucją o rewizyi katastru podatku g ru n 
towego żądał hr. P i n i ń s k i ,  ażeby przy 
zbieraniu dat, które mają być zużytko
wane przy najbliższej rewizyi katastru 
podatku gruntowego, zaciągnięto rady 
towarzystwa rolniczego, albowiem przez 
nie rządowi udzielone daty będą najpe
wniejsze.

Poseł K o z ł o w s k i  popiera wywody 
poprzedniego mówcy i podnosi, że z p ° '
wodu niedostatecznego w y k s z ta łc e n ia  or--.ł.l ł«cłV/»7,IIT

pnie posła dr. K o t o w s k i e g o  projekt 
ustawy o ulgach podatkowych dla spó
łek magazynowych.
• , ^ ose  ̂ R u t o w s k i  życzy sobie 
zeby projektowane przez niego ulgi p o 
datkowe zastosowano nietylko do spółek 
magazynowych lecz i do innych spółek  
zarobkowych i przem ysłowyeh.

Komisya budżetowa p r z y j ę ł a  p ro
jek t posła dr. K u t o  w s k i e g o  — po 
krótkiej dyskus)i. r

Następnie referował poseł dr. K  o- 
z - l o w s k i  o centralnym zarządzie skar
bowym. Mówca urguje wniesienie prze
dłożenia o grzywnach fiskalnych ze 
względa na  przestarzały  sposób prowa
dzenia dochodzt-ń i na skład sądów, kary 
fi-kalue wymierzających.

W dalszym ciągu zapytuje mówca 
ministra w jakim stadyum' znajduje się 
wykonanie rezolucji Izby, odnoszącej się 
do ustawodawczego uregulowania sposo
bu ściągania manipulacji w kasach skar
bowych i służby rachunkowej.

Sprawozdawca skarży się na ostry i 
często niesprawiedliwy wymiar podarków 
i należytości, jakoteż na bezwzględność 
niższych organów przy ściąganiu tychże, 
co z pewnością nie leży w in tencji rzą
du. Ministerstwo skarbu często objawiało 
hum anitarne  tendeneye , należy zatein 
niższe organa pociągnąć do odpowie
dzialności za  ich postępowanie.

M ożnaby przy te j sposobności wska
zać na wyradzające się z ieyo powodu m 
ludności w iejskiej nienawiści do organów 
skarbowych. To stanow i bardzo niebezpie
czny obj w socyalny, na który nie można 
obojętnem spoglądać okiem.

W  wielu miejscach staje się ta oko
liczność główną przyczyną wychoditwa 
ludu.

Ze względu na praktykę urzędów wy
mierzających należytości, powinny i te 
ustawy, które służą do ochrony interesów 
opodatkowanych, ścisłej być poddawane 
kontroli.

W szkołach dla straży skarbowej na- 
ieży zwrócić uwagę frekwentantów nie
tylko na prawa skarbu państwo"- go, 
lecz także na obowiązki urzędników  ska r
bowych wobec stron.

Mówca wnusi następujące rezolueye :
1. W zywa się rząd, żeby tc ja k  na jkró t
szym  czasie w n iósł do Izb y  przedłożenie , 
na mocy którego ustawa o grzywnach fi
skalnych gruntownej może uledz zmianie.
2. Wzywa się rząd, ażeby należytość 
kwartalna za upomnienie o dług poda
tkowy zniżono na 20 ct. i żeby w ogóle 
zniżono koszta egzekucyjne od kwot do 
50 zł.

Hr. P i n i ń s k i  żąda, ażeby mini
sterstwo dało wskazówki władzom skar
bowym, by przy ściąganiu podatków mia 
ły wzgląd na ludność powiatów wseho- 
dnio-galicyjskich, dotkniętych nieurodza- 
jam i.

Po przemówieniu końcowem referenta 
dr. Kozłowskiego, w którern wskazuje na 
to, że urzędnicy skarbowi powinni za 
podatki za wysoko wymierzone być ró
wnie do odpowiedzi pociągnięci, jak  za 
wymiar za niski, atbowiein przy obe- 

rzeczy zbytnia gorliwość

następujący wypadek, jaki się świeżo wy
darzył w Tczewie w Prusach zachodnich. 
Miało się tam odbyć zebranie przedwy
borcze, w celu zaznajemienia wyborców 
polskich, ażeby głosowali Da kandydata 
polskiego p. Michała Kalksteina z Klo- 
nówki.

Ze  branie zagaił p. Michał Kalkstein, 
objaśniając, że z powodu zgonu posła 
śp. Kossowskiego odbędą się wybory 
uzupełniające do parlamentu niemiec
kiego.

Potem udzielił głosu redaktorowi G a
zety G dańskiej p. Mińskiemu, któ iy  roz
począł mówić naturalnie po polsku. N a
gle zbliżył się obecny na zebraniu po
l ic ja n t  i oświadczył, że m a polecenie 
od burmistrza rozwiązać zebranie, sko- 
roby kto chciał mowę polską wygłosić. 
P. Miliski nie chciał mówić po niemiecku 
i naturalnie zebranie zostało rozwią
zane.

Nie pomogły ani protesty, ani żadne 
zażalenia. Jako powód do rozwiązania 
zebrania podał obecny tamże polic jant 
to, że na policji- nie zameldowano, iż 
polskie mowy będą wygłaszane. Wobec 
tego bardzo słusznie pisze Gazeta G dań
ska: „Jest dla nas nowością, aby pe- 
trzeba było powiadamiać policję o tem, 
w jakim  języku obrady na zebraniu to
czyć się będą. To też przewodniczący 
wystosował zsraz zażalenie na ręce bur
mistrza do rejencyi".

Zebranie więc się nie odbyło i od
będzie się dopiero w przyszłą niedzielę 
i burmistrz miejscowy otrzyma powiado
mienie, że przemówienia bęaą polskie. 
Otóż znowu dowód „życzliwości" n a 
szych władz. A z góry nie starają się 
wcale temu zapobiedz. P rzynajm niej nie 
widzimy tego. I  wobec tego nasi lojaliści 
każą nam wierzyć w słońce Berlina!

za
cnym stanie „
urzędników idzie  zawsze na niekorzyść
ludności.

Przyjęto tytuł „Centrale*

n y  w  Komoinitujc*^- n ow onabyw cy  i „ -   o _•- —  „a w zg lędu  n a  do-lganów  gminnych mMteryał statystyczny
1 —" - ' j e s t  bardzo n ie d o k ła d n y  i należy je  uzu

pełnić datami podunem przez towarzy
stwa r o ln ic z e .  P o d  obradę podano uastę-b e o

w noczesnego

K0RE8P0 NDENCYE.
lute,go.P o z n a ń  12.

Ucisk języka polskieg 
(J.) Jak  utrudniają nam  na 

kroku nasi „najserdeczniejsi*, jeżeli cu^ 
dzi o nasz język polski, dowodzi tego wielsicn zmian

G w arancya pokoju.
L w ó w  14. lutego.

Od la t  już przywykliśmy usłyszeć 
każdej zimy jakąś niespodziankę w kwe- 
styi technicznego wydoskonalenia uzbro
jeń. Niespodzianki te odbi,ają się w bu
dżecie milionowemi wydatkami na nową 
broń i nie Dależą przeto do n&jmilszyeb 
wiadomości politycznych. Ale zaawyezaj 
mają tę przynajmniej stronę dodatnią, że 
zwiastują one wraz z ofiarami fina so- 
wemi nowy także okres pokoju niezbę 
dny na zaopatrzenie się w broń nową. 
Może tedy Rosya gniewać się na Jakob- 
sona za odkrycia coraz nowe, stawiające 
obłudną politykę caratu w świetle tak j a 
skrawym, że nietylko resztki sympatyi 
bułgarskich dla Moskwy, ale i zaufanie i 
szacunek dU ni-j Serbii i Czarnogóry 
zaginąć muszą —  może szowinistyczna 
prasa petersburska coraz zuchwałej rozpi
sywać się o powołaniu świętem Rosyi 
zawojowania całej Azyi aż do g ran ie  au -  
gielskich i na  razie z podyktowanym po 
ukazu patryotyzmem domagać się zajęcia 
Heiati) lub całej Bucharyi, albo przynaj
mniej stworzenia formalnego nad nią pro
tektoratu z częś iowein obsadzeniem kra
ju wojskami ro-yjskiemi —  wszystko na- 
piozno. Wszystkie te w innych czasach 
zaostrzeniem sy tuacji  grożące objawy o- 
piuii rosyjskiej dziś nic nie znaczą. A 
to dlatego, bo broń rosyjska okazuje się 
n iezdatną do boju, a w Niemczech do- 
p b ro  myślą o Dowej broni.

W Niemczech nie ta jnem  dziś ni
komu, że b r o ń  zaprowadzona w armii 
i°st za wielką. Od dwóch lat pojawiają 

‘.cm. 'órn/i-i mówiono, że

Małżeństwo Bewer
przez

Pawła Lindan*.

(Ciąg dalszy.)

laus nie był bynajmniej blagierem, 
to się można 9podziew«ć, u takie- 

pwalca. Z naiwnem zdumieniem i 
n n ą  uciechą prowineyoualisty, przy- 
wał się karkołom nym  produkeyom 
latów. Bardziej go zajmowali arty- 
a scenie, od znanych osobistości i 

stolicy w lożach, n a  które Le- 
»racał jego uwagę.
- Popatrzno na  tego wysmukłego 
zieńca naprzeciw ko! N a  tego, w 
m jedwabnym kapeluszu i Jasno po- 
tym su rd u c ie ! Więcej na prawo...
0 naprzeciw n a s ! Tak! Myślę o tym 
>rę wystrzelonym brunecie! J e s t  to
e D ym itr  Struza... Rumun, który 
r przy naszych dragonach. Dosko- 
jeździec i tęgi oficer, ulubieniec na-

1 m ałych aktoreczek... Jeden z mo- 
inajomych... Czy inam cię przed- 
ić ?
-  Na eo?... Któż to ?  — dodał za- 
wskazując na  scenę.
fa deski wstąpiła ład n a  dziewczyna 
scentrycznej tualecie.,. w nbiorze 
iależąeym do żadnego kraju, do ża

dnej epoki, ani też sezonu. Artystka 
iniaia na  sobie zupełn ie  króciutką i bar- 
dzo głęboko wyciętą suknię, z jasno  n ie 
bieskiego  atłasu, sięg-ujęci), pi,
kolanu i z pięknej budowy ukazującą 
bardzo wiele, może w ię c e j, n iż  dozwolo
no S ta n ik  m ia ł ciem no  niebieska kami
zelkę, obszytą srebrnymi huzarskimi 
sznurami i puszkiem łabędzim. Do Je 
wej piersi przypięła nadm iernie  dużv 
bukiet świeżych róż. Zdumiewająco ma 
fe nogi kryły się w jasno  niebieskich" 
atłasowych trzewikach, z wysokimi, czer
wonymi korkami. Na głowie miała mały 
średniowieczny biret z szkarłatnego a - 
ksamitu, a w ręku trzymała wachlarz z 
różnobarwnych piór. Cały ten kostyum 
był niedorzeczny i bezstylowy jak  rzad
ko, ale osoba ubrana wyglądała w nim 
prześlicznie. Miała twarz zajmującą: 
oczy je j  były ciemno brunatne, włos 
bardzo gęsty  i sino czarny, brwi silnie 
zarysowane, usta zachwycającej świeżo
ści; widocznie była bardzo mało ubie
lona. Twarz miała ten sam kameliowo 
Piały  koloryt, co piorsi, kark i zupełnie 
ębnażone ręce ; figura nad wyraz zgra- 

i powabna.
bie ^y®fąpienje je j  miało pewność sie- 

n iem aI wyzywającą; po
iraie w J  Eterach jednak , któremi jej
lo nozmi^1S *U°  " a Pr °g rarnm, można by-
.  w f f i i i . 4' '  ",e

_  Kto to ?  — powtórzył L 00?- ,
Nie z n a m ! P e w n ie  ja k a ś  s z a n s o n is tk a ^  
Katv S c h o n e  ? —  m ó w ił ,  z a g lą d n ą w s z y  
w  a f ls z  —  J s k  m ó w iłe m , m e  z n a m .

— Przepyszna kobietka — rzekł
Klaus.

— Bardzo chwacka! — potwierdził 
Leon.

Podczas gdy orkiestra wykonywała 
przygrywkę do bardzo pięknej piosenki 
wiedeńskiej, stanęła Katy ciągle się wa
chlując, zaraz za budką suflera na środ
ku sceny i ztamt^d rzucała badawcze 
spojrzenia na wybitniejsze miejsca. U- 
śmiechnęła się kilkakrotnie znacząco, 
może tylko dlatego, ażeby ukazać ładne 
zęby, a może t iż  uśmiechem witała ko
go ze znajomych. Gdy spojrzała do loży 
rumuńskiego księcia, nietylko się uśmie
chnęła, ale na chwilę zamknęła oczy, 
jakby do niemego pozdrowienia.

Klaus zauważył to i zmartwił się, 
.sam nie wiedząc dla czego. Czekał da
remnie, ażeby się i do niego zwróciła. 
Wysunął się trochę naprzód, oparł le
wy łokieć o poręcz loży, podparł twarz 
na ręku, otworzył nieco usta  i oddechał 
powolnie i głęboko.

ŚpiewTała  wesołą piosnkę wiedeńską. 
Klaus rozum ia ł  w prawdzie ty lko  oderw a
ne słowa, ale zdaw ało  się to być w y s ła 
wianiem walca, którego p raw dziw ą  poe- 
Zy ę  tylko, w ied e ń cz y k  należycie "ocenić 
potr. fi Śp iew ała  m iłym  głosikiem, cz.y- 

natu ra ln ie ,  w idorzn ie  bez szkoły, 
lecz z pewną filuteryą, k tóra  K la u s a  za

chwycała. Podczas pierwszej części, mia
ła te same ruchy nierozsądne i konwen
cyjne co wszystkie szau ou is tk i ,ab ' przy 
skocznym rytmie re f ren u ,  rozbudziło s ę  
vv niej nagle dziwn>* życie i zuchwała 
zartobliwość przemawiała z każdego io- 
llll, wychodzącego z jej gardła, z każde
go mrugnięcia jej chytrych oczu, z każ
dego ruchu jej zgrabnej postaci. Wszyst
ko w niej drgało. Ten refren zapowia
dał niewypowiedziane rozkosze.

Klaskano tak, jak  po innych produ- 
kcyach. Ale Klaus bił w szerokie dłonie 
lak gwałtownie i z taką wytrwałością, że 
wywoływał uśmiechy obok siedzących; 
Katy zauważyła także te wysiłki olbrzy 
ma i posłała do jego loży grzeczny u- 
kłon; wreszcie udało mu się porwać p u 
bliczność, która poszła za jego przykła
dem i zniewoliła śpiewaczkę do pono 
wnego występu i dodania jeszcze y  duej  
p osnki. Jej twarz, która dotąd zachowała 
swoją uśmiechniętą minę, przybrała na- 
g le wyraz bardzo smutny i bo lesny; drżą
ce pianissimo rozpoczęło śliczną melodyę 
Koszata, skargę Moicis:

„Verlassen, verlassen,
Verlassen bin ich,
Wie der Stein auf den Strassen 
Mein Bursch yergisst mich.

D’.um  geh ich zum Kirchlein,
Zum Kirchlein hinaus,
Dort knie ich nieder,
Und wein’ mich halt  aus.u

N ic poruszyła się  żadna ręka. M iędzy  
publicznością zapanowało takie usposo
bienie, które,by można niemal pobożnem  
nazwać. Leon chciał szepnąć jakąś uw a
gę Klausowi; ale ten  uczynił gwałtownie 
odtrącający ruch i n iechętnie  zmarszczył 
czoło.

Leon umilkł bez szemrania. Kały śpie
wała ostatnią zw ro tkę :

„Im W ald steht ein Biiumchen,
Das g runt s ’ ganze Jahr.
Da ba t  er mir’s g ’sehwoivn,
W ir  wiirden eiu Paar.

D orthin zie t lfs  mich allweil,
Dorth i . ist mein Sinn,
Dort raerk’ ich roclit deutlich,
Wie verlassen ich b in!

a w 
stłu -

W yglądała  bardzo nieszczęśliwie 
głosie słychać b j ło  jakby brzmienie, 
mionego, melodyjnego łkania.

^ ag |e ucichła, twarz jej przybrała w 
tej chwili dawny swój łobuzowski wyr z, 

skłoniwszy s'ę uprz^jmin na wszystkie 
strony, pląsającym krokiem wbiegła za 
kulisy, Ale teraz rozległy się p o w s z e c h n e  
oklaski. Kały została wywołaną dwu i
trzykrotnie. . . . .

Uśmiechała się coraz uprzejmiej i ru 
szała skromnie głową, jakby chciała po
wiedzieć, że honor ten jest zupełnie n ie
zasłużony; a gdy klaskano dalej, ruchem 
ramion, i spojrzeniem na kapelmistrza, 
dała poznać, że nie spodziewała się ta 
kiego odszczególniema i nie p rzygoto 

wała do dalszego śpiewu. Klaus klaskał 
dalej, joduak podniesiono protest, więi 
musiał tego zaniechać.

— Dałbym wiele za to, gdyby tę 
pieśń jeszcze raz powtórzyła — rzekł dc 
Leona. — Jakżeto było? „Verlasson— 
wie der Stein  auf  d»-n Strassen"...

— Zachwycająca osoba ta panna
ne. Czy można zrobić z nią znaj**^*0 .

— Nic łatwiejszego —  odpo*,0dxl 
Leon. — Zaproszę ją na nrnRze-

— Czyż tak łatwo przyj*1110 P 
nie?

I  s a S a S » ° « ” i' o b T 0,1 “ pr!e '
cie wiHlk\ P ^ jpr*jnieić kopertę, napisał

Leon kaaił P ^  zaadresował do
aa  Raty SchOne. Pilno." i posłał
HPanótiflLskiej garderoby kelnera, który 
j  sie być przyzwyczajonym do po

dobnych poleceń, bo wrócił bardzo pręd
ko z  odpowiedzią. Klaus nachylił się cie
k a w ie , ażeby ją  zaraz przeczytać: — Nie
stety n ie mogę. Na dziś już przyjęłam 
taproszenie. — „Już" było napisane® 
przez „sz.“

Klaus był bardzo niekonten t;  cieszył 
się prawdziwie, a teraz nic z tego! Na 
te osoby nie można się spuścić; wszędzie 
są jednakowe. S ta ł  sią aż patetycznym i 
zabierał się wydać sąd bardzo surowy : 
niesprawiedliwy na" wszystkie kobiety 
gdy mu Leon przerwał w łonie usprs 
wiedliwiającym:

(C. d. B.)
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chłoną wielkich kosztów. Teraz milcze
nie podejrzane  o rodzaju zmian i w iel
kości kosztów zalega biura prasowe, n a 
tom ias t  p ism a przynoszą sprawozdanie 
z broszury major-generała Wittego, w 
której pruski ten oficer zapowiada ko
nieczność przejścia ze systemu broni 
kalibru 8 rmlim. do systemu 5 mi l i me
trowego. Przy powstaniu w Ghili p erw- 
szy iaz wypróbowano tą broń nową i to 
wielkości fi milimetrów Pokazało się, że 
system ten jest doskonały. Choć dziś 
nic można jeszcze sporządzać broni 5 
milimetrowej, która by nastręczała  taką 
pewność jak  broń 6 -5 milimetrowa, to 
jednak nie ulega wątpliwości, że nie.Da- 
wem znajdzie się mieszaninę meialu od- 
pcwiećną na kule i ulepszy się proch 
tak, iż system ten będzie jedynie możli
wym  W Rosyi robiono już próby taką 
bronią 5 milimetrową — i próby te do
brze miały wypaść. Im kaliber je s t  i n n i j -  
szy, tem więcej patronów może żołnierz 
przy sobie nosić, tem więcej wystrzałów 
też padać może bez przerwy. Obliczono, 
ie  kaliber 5 m ilim . przedstaw ia wobec, 
kalibru 8 milim. korzyści dwa i pół razy 
większe. Otóż nie wolno dać się prze
ś c i g n ą ć  żadnem u z państw  ościennych, 
a kkćrem spodziewać się można starcia. 
"Broń o tyle lepsza zapewnia połowę 
zwycięstwa.

Nikt nie zechce się narazić na takie 
szanse boju. I w tem wyczekiwaniu i 
przygotowaniu się do jak najlepszego 
uzbrojenia leży rękojm ia pokoju. Ma 
zresztą carat i swoje własne powody 
zwlekania z wszystkiemi krokami zaczo- 
pneini i kto wie, czy cały w ostatnich 
dniach zaaranżowany m anew r zbliżenia 
sie do Niemiec nie był po części wy
pływem tych powodów.

R o s ja  w roku 1891 ugodziła się by
ła  z F ra n c ją  o dostarczenie broni z 
francuskich fabryk, F reycinet dostarczyć 
miał jednej części broni z tabryk fran
cuskich ; drugą część miały wyrabiuć fa
bryki rosyjskie z pomocą maszyn f ra n 
cuskich i robotników we F rancy  wy
kształconych. Tym czasem  pokazuje się, 
ie  fabrykat rosyjski nie dopisał oczeki
waniom. Z końcem roku 1893 iniała ca
ła  armia b fe  uzbrojoną. F r a n c j a  dostar
czyła dotychczas i dostarczy w czasie 
najbliższym pół miliona repetyerek w e 
dle umowy i zupełnie odfow jadających 
wszelkim warunkom. Ale w Rosyi nie 
można się było zdobyć na broń możli
wa w wojnie. K o m is ja  wojskowa odrzu
ciła w s z y s t k i e  dotychczasowe wyro
by. K o n s te rn a c ja  w kołach wojennych 
m e  mała tt m większa, że F ra n c ja  
gotowa była wszystkich repetyorek do
starczyć a tylko szowinizm moskiewski, 
k tóry koniecznie chciał mieć krajowe fa
bryki, s taną ł  temu na /awadzio.

A zapomnieć się nie godzi, że sto
sunek F ra n c j i  do Rosyi podówczas był 
całkiem inny, że Republika'w zapnie po
zyskania sojusznika na wszystko godziła 
Się, a  dziś “ża to, gdy przyjdzie do pe- 
nuwnych rokowań, postawi żądania wy
raźne — i nie tak korzystne Rosyi. R e
publika pożyczała pieniądze i dawała 
maszyny, omteryał — o ile był potrze
bny — robotników R osja  cho ała ko
rzystać ze sposobności i jednym  zama
chem przynajmniej t e c h n i k ę  wojen
nej fabrykacji  postawić na wyżynie u 
siebie równej francuskiemu przemysłowi 
z t rad y c ją  wiekową. Nie udało się. Ta 
eksploatacya przyjaźni francusko rosyj
skiej zupełne zrobiła fiasco. A teraz po 
m askaradach berlińskich F r a n c j a  zażą
da pewniejszych od Moskwy rękojmi, jak 
śpiewu Marsylianki.

I  tak dzięki indolencyi rosyjskich me
chaników, dzięki zarozumiałości zarządu 
wojennego, sprawa uzbrojenia armi i  mo
skiewskiej w nową broń przew lokła się 
co najm niej o dwa la ta . A tem sumem 
i widoki niezaburzonego pokoju o takie 
dwulecie wzrosły.

Oto g w a ra n c je  najlepsze pokojowych 
usposobień!

w r. 1848, kiedy przedstawiono mój dra 
m at pt. „W skrzeszenie1* (zatracony przez 
am atorów, którzy go przedstawili) i 
„Tyrteusza", wiersz recytowany na sce 
nie krakowskiej, ten ostatni powierzyłem 
był Anezycowi, który, jak  słyszę, pięk
niejszy napisał, ale już  po mnie (wiersz 
zaś mój zatraciłem).

Jm rsen ka  krakow ska  zanreśe ila  o 
dramacie słów kilka pi arza Ulrycba, 
w których arcypochlebnie o autorze się 
wyraziła — a przyjęcie w teatrze o mało 
mię w pychę nie wbiło szkoda że to 
zaginęło, a no, eóź robić.

Wiem, że o mnie pisali F r .  L»we- 
stam — J. I. Kraszewski, Szulc D om i
nik, pruf. — L u c ja n  S ie m ie ń s k i , że 
wspominali Trentowski i L ibe lt  ale 
gdzie to i kiedy było ogłaszane wy
mienić nie potrafię — pisał także WP. 
Wójcicki, Grochowski i Starkę!. A czy 
która L i te ra tu ra  w spomina o mnie, nie 
wiem.

W Brukseli w r. 1850 ueiszyłem się 
i z hymnu zeszedłem do prostej powieści 
(„Błogosławionej1), powitanej serdeeznie 
przez jedynego prawdziwego przyjaciela 
J. I. Kraszewskii go.

Drugi mój tryum f — to chyba mowa 
na kopcu Kościus ki — a trzeci

E n tu z jazm  studentów na, Uniweray- 
tecie Boloń ikiiu, kiedym po trzeciej kon
ferencji  wchodził do Auli, — okna się 
trzęsły i ręce wyciągały do mnie , a 
krzyk ogłusza ł:  <v'>va la Polonia!

Za które to współczucie odpowie- 
działim  — nie iIa in n ie ,  ale dla tej, 
która szlachetne serca wasze, panowie, 
niezmierną boleścią porusza, przyjmuję 
wasze s ło w a , najniższy i najn iezna- 
czniejszy pomiędzy swoimi —- ev*va 
I ta l ia !

Ale dość — nagadam y się do woli 
za widzeniem się we Lwowia - -  gdzie 
jedynemu dziś w kraju  (G alic ji  R d.) 
bezstronne u u, najzacniejszemu krytyko
wi wyspowiadam zię ze wszystkich grze- 
<hów literackich mojego żywota, ośmie
lony listem, który z żywą radością czy
tałem i za który raz jeszcze dziękuję — 
pisząc się Jego prawdziwym sługą

T. L enartow ici.

Lenartowicz o sobie.
W  odpowiedzi na list jednego ze zna

nych krytyków lwowskich, roszący o 
daty biograri zne do studyum, "które 
przygotowywał, napisał o sobie skromny 
poera tyle tylko:

F lo renc ja  28/1 93, 
via Montebęllo 24.

Najczcigodniejszy Panie!
N a zaszczytne Jego wezwanie pospie

szam z odpowiedzią.
Rady całem sercem służyć w dostar

czeniu s-czegółów, dotyczących moj-j 
k a r ie ry  litera-kiej, prawdziwie znajduję 
się w trudnych terminach, już to z po
wodu, że n ig d j  nie przyszło mi pisać 
8 sobie ani nawet w poufnych li-daeli 
wspominać, a powtóre. że w obecnej 
chwili cały jestem zajęty korektą m anu
skryptów, które jeśli mnie moja miłość 
au torska  nie uprzedza, zawierają w so
bie roboty, jedynie  może zasługujące na 
prZyjrzenie im się z bliska i ocenienie.

M anuskrvpta  wspomniane mum za
brać ze soba do Lwowa i pod sąd Wasz
N ^ i g o d t t i O - ^  H * *  ■«•<*
Dodaniem do druku. , ,  .
p r„ „g t o n i»

podpadało, dołężnie czy ntedołęzn 
rałem  się naznaczyć. , ,

Jedna  rozmowa z N a ;e z e i g o d n J  
panem więcej go objaśni o stosunku 
ai do młodych literatów w a r s z a w s k i e  

* przed pół wieku, niżby to s>ę dało za
wrzeć w rozległej kor, spondencyi.

Epoka to ciekawa i godna w spół
czucia, zważając na warunki, w jakich  
znajdowała się młodz.eż ówczesna, na 
konspiraeye, na idee. poruszające umysły 
i na brak szkół wyższych.

Żywem słowem da się to lepiej zro
bić niż pismem, do którego zasiadając, 
a mi mówicie kiedy się ma mówić o so
bie, jakoś się dziwnie na sercu robi, bo 
co ja  wart? i jakie były moje tryumfy (!)

A prawda, trzy razy — w Krakowie

KRONIKA.
Lw ów  dnia 14 lułeg«.

Zapiać  i o so b is te .  Areyksiąż# Leopold 
Salwator, powróciwszy tnegdaj z Aiednia 
do Lwowa, zabawił tu jeden dzień i wczo- 
raj wyjechał do Floreneyi.

Prezydent kolei państwowych di Leo-' 
Biliński, proszonym był na aohotni obiad 
dworski.

Dyrektor kolei państwowyoh p. Alfred 
Sulima Deyma wyjechał wczoraj wieezorom 
w sprawach urzędowych do Wiednia.

Tnżynier górniczy p. Leon Syreezyóeki 
wyjechał wskutek poleeenia Wydziału kra
jowego na zwidzenie szkól gcrniezych w 
Wieliczce, w Leoben i Morawskiej Ostrawie 
celem przestudyowariia planów naukowych 
tych szkół i następnego opracowania pro
gramu nauk dla zorganizować się mająeych 
u naa szkół górniczych.

SiUhy. W kośeiaia 0 0 .  Bernardynów • 
godzinie 12 w południ* odbył się dnia 11 
b. m. ślub panny Mieczysławy Pilawakiłj z 
panem Janem Starzewakim, właśeitielem 
dóbr Chlebowi* Świrskich.

W Krośnie odbył się dnia 11 b. m. 
ślub panny Heleny Dąbrowskiej, córki Kcn- 
•tantego i Emilii Dąbrowskich z p. Henry
kiem Gruszeckim, dyrektorem krajowej szko
ły tkackiej w Krośnie.

W Przemyślu pobłogosławiony zo»tał 
związek małżeński panny Jadwigi Frajndów- 
ny z p. Janem Dereniowskim.

W sobotę dnia 11 b. m. odbył się w 
kośeiele parafialnym w Zembrzycach ślub 
pannv Pauliny Hajman z p. Józefem Sem- 
bratowiczem, urzędnikiem kolei państwowej 
w Krakowie. Związek małżeński pobłogosła
wił ks. Stanisław Hajman, brat papny 
młodej.

W kościele perafialnym w Lanczyni* 
pod Kołomyją pobłogosławionym z#»i.ał 
wczoraj związek małżeński panny Julii Bu 
kojemskiej z p. Bolesławem Białkowskim, 
inżynierem, kierownikiem rafineryi nafty w 
Chorkówce.

W kościele św. Barbary w Krakowie 
pobłogosławiony został w sobotę ślub dr. 
Wiktora Gajewekiego i  panną Maryą Ko- 
walikowską.

W kościele 00. Karmelitów na Piasku 
zawarte zostały związki małżeńskie dr. J a 
na Seyka, lekarza ze Skoczowa, z panną 
Heleną Hankiewiczówną córką emerytowa
nego szefa sekcyi w ministeryum skarbu, i 
p. Melchiora Czarneckiege, pr&edsiybiorey 
budowlanego, z panną Stanisławą Wierzy- 
ehowską, córką obywatela m. Krakowa.

Prom oyt*. Pan Stanisław Czykaluk, 
rodem ze Supranówki, otrzymał na uniwer
sytecie lwowskim stopień doktora praw.

_ ‘p ra w y  s ą d o w e  Minister sprawiedli
wości hr. Schónborn przesłał do wszystkich 
sądów pierwszej instancyi następujące rozpo
rządzenie : „Z okazyi zaszłych niewłaściwo
ści zwraca się na to uwagę sądów, iż w 
sprawach karnych , w których wypada roz
strzygać ze stanowiska sanitarno - policyjne
go, nie należy w charakterze rzeczoznawców 
wzywać osób że świata kupieckiego, które 
bywają zazwyczaj w podobnych sprawach 
interesowane, lecz osobistości zawodowe usta
wą do tego aprobowane".

Np wy p o cz to w e .  Z dniem 16 b. 
m. zaprowadzona została między Horedenką 
a Załuczem jazda posłańcza dla przewozu 
podróżnych.

f  Hr. W ład ys ław  B o lcsf*  Konie
b r o d z i  umarł wczoraj o godz. 6 popo
łudniu w majątku swoim Chłopicaeh w po
wiecie jarosławskim. Zabrała go krajowi i 
spełeczeństwu ehoroba długotrwała i ciążita, 
a zabrała po 55 latach rzetelnej pracy ska
ło podniesienia materylanego i moralnego 
Jego i N asze j ojczyzny. Ukochał en ją  ca
lem i gorącem sercem, a nietylke ukochał 
ale wszystkie swe siły, całą pracę p o ś m A  
na to, aby miłość tę okazać w czynie, s łu 

żył swemu krajowi na polu walk politycz
nych jako poseł na Sejm krajowy i do rady 
państwa, służył sprawie autonomicznej jak# 
członek i prezeo rady powiatowej jarosław
skiej i zastępca członka Wydziału krajowego, 
służył rolnictwu jako wzorowy gospodarz na 
odziedziczonym po przodkach łani#; prezes 
towarzystwa gospodarskiego jarosławsko- 
łańcuokiego, bronił piękności kraju rodzin
nego przeciw ponętom zagranicy jako prezes 
towarzystwa tatrzańskiego, niósł wyso..o 
sztandar słowa polskiego jako poeta i dra
maturg, za którą to służbę otrzymał słabe 
uznanie na niedawno odbytym konkursie, a 
nakoniec, c« najważniejsza i co samo jedno 
dawałoby mu prawo do pamięci potomnych 
gdyby nie miał do niej tylu innych tytułów, 
był wzorem prawego obywatela i szlachcica 
polskiego. Szczątki ziemskie śp. WładysławL 
Koziebrodzkiego złożone zostaną na emenia- 
rzu chłopiekim 16. b. m. — Cześć J <go 
pamięci.

Z miasta.
J u b ib -r .e*  p .ip lc i* . Komitet wyko

nawczy uprasza osoby, któr# nie otrzymarj 
zaproszeń na obehód 18. hm., aby raezyły 
zgłosić się przed 16. bm. do kaneelaryi ko
mitetowej w Czytelni katolickiej (Łyczaków 
ska 3, II .  pię.ro) od 11. d* 12 lub od .iff. 
do 8. wioezór. Osobnych zaproszeń dla ro
dzin ni« wysyła się, zaproszeni# głowy ro 
dżiny upoważnia do żądania biletu dla in* 
nyeh ezłonków tejże rodziny. Wydawani# 
biletów jednak będzie z konieeznośei rozmia
rami pomieszczenia. Człenkowie Czytelni ka- 
toliekiej otrzymują bilety za osobistym zgło
szeniem się bez poszczególnych zaproszeń. 
Członkowie Towarzystwa św. Wincentego a 
Paulo otrzymują je za pośrednictwem preze
sów konferencji de które, należę. Wezyetkn 
bilety «ę becpłatne.

a  T o w a ra y s tw *  p r a w tn 'r a n g )  Spra
wozdanie ■ oeynnośei wydziału Towarzyetwa 
prawniczego Iwowekiego za rok 1892, które 
właśnie mamy pod ręką, przedstawia eię 
bardzo penętnie tak ce do formy, jak i eo 
do ebfitej treści, etanowi bowiem dziełko #- 
bejmujące 9 arkuszy druku. Szczere uznanie 
należy się całemu wydziałowi Towarzyetwa 
prawniczego za rozbudzenie takiego ruehu w 
Towarzystwia prawniczym, jakiogo dawno 
nie pamiętamy. To też Towarzyetwo prawni
cze lwowski# zwróciło na siebie uwagę po- 
wezeehną, * opinie prawne zwracają się doń 
nietylko władze, ale i pojedyncze jednostki, 
Opierając się na uchwale pierwszego zjazdu 
prawników i ekenomistów polskich jainieye- 
wał wydział organizację Towarzystw pra- 
wniezyeh na prowineyi. Towarzystwa taki* 
powetały dotąd w Borezezewie, w Brodach, 
w Brzeżanach, Czortkowie, Jarosławiu, Ko
łomyi, Przemyślu, Samborze, Sanoku, Stry
ju, Tarnopolu, Złoczowie i w Żółkwi — 
Wydział wobec tego ruehu i zawiązku To
warzystw prawniczyeh, zajmuje się obecnie 
zorganizowaniem związku Towarzystw pra
wniczych. — Wydział wniósł w r. 1892 
♦rry petycje a to w przedmioeie uznania 
prawa poiskiege jako przedmiotu egzaniina- 
eyjuego przy egzaminach ścisłych nar wy
dziale praw* i adniiniSti scyi na  uuiwmaj"
tetach we Lwowie i w Krakowie. W spra
wie rządewege projektu do zmiany kompe
tencji sądowej w sprawaeli spadkowych, pu- 
pilarnyeh i karatelnyeh wniósł w)dział pe- 
tyeyę do wszystkich naczelników władz kra- 
owyeb w sprawie przestrzegania w aktaeh 

i pismach urzędowych czystości i poprawno
ści jęzjka polskiego. Obecnie zaś przedłoży 
niebawem opinię w eprawie urzędów rozjem
czych i eądiw pokeju. Wydział wychodząc 
z założenia, że w roku 1893 wezelkie spra
wozdania o rnehu Towarzystwa będą ogła
szane w organie Towarzystwa: Przeglądzie
prawa i administracji, streścił w swo^em 
sprawozdaniu wszystkie odezyty i pogadan
ki. Wydział uehwalił zająć się wydawni
ctwem ustsw administracyjnych i pozyskał 
już referentów. Towarzystwo liczy obecni# 
przeszło 300 ezłonków. Fundusz# Towarzy 
stwa przedstawiają się również świetnie, bo 
nadwyżka wynosi 137 złr. 40 et.

Ź tkład Kłuchniilem yoh. W dniu 
wezorajszym edbyła się doroezna zabawa z 
tańeami dla wyehowanków jak również i 
dle głuehoniemych, którzy już ten zakład 
opuśeili. Wychowanie# i wyehowańey wy
stąpili w przebraniach. Współudział w za
bawie wzięło całe greno nauczycielski# z 
czcigodnym ks. rektorem Ignacym Pogonow
skim na czele. Tańe# przy dźwiękach ary- 
etonu prowadził pan Niedźwiedzki, nauczy
ciel tegoż zakładu. Zdawałeby się, iż mu
zyka głuchoniemym zbyteczna, a przecież 
tak nie jest, gdyż wibracja muzyki udziela 
się im przez podłogę i to im sprawia przy
jemność. Twarzyczki rozpromienione dziee: 
jak nie mniej byłych wyehowanków i wy
chowanie wymownie świadczyły, iż zabaw# 
ta sprawiała im wielką przyjemność. Żywy 
współudział wziął też w tej zabawie p. Ze- 
linger, emerytowany ofieyał namiestnictwa i 
pretee Stew. głueUoaiwujeh, a pomiędzy 
gośćmi, którzy przybyli powodowani oieks- 
wością i życzliwością dla zakładu znajdowali 
się też: ks. dr. Narajewski, ks. Stanisław 
Szymała, wikariusz parafii ćw. Antoniego, 
pp Wilkoss, Pollak z ioną i p. Kropińnk 
z córką, dyrektor ezkeły im. św. Antoniego

K o n k u r s  na pawilony, mające być wy 
budewane, na miejscu wystawy krojewej w 
r. 1894, dał następujący rezultat:

Pawilon sztuk pięknych Pierwszą nagro
dę 800 zł. przyznano p. Zygmuntowi Gor- 
gslewskismu, dyrektorowi szkoły przemysło
wej we Lwowie, za projekt „Pracą", drugą 
nagredę 160 zł. p. Franeisztowi Skowrono
wi, architektowi we Lwowiz, za projekt 

Sztuce".
Pawilon przemysłowy. Pierwszą nagredę 

150 zł. przyznana p. Alfredowi Kamieno- 
brodzkiemu, architektowi we Lwowie, za 
projekt „Przemysł", drugą nagrodę w kwo- 
eie 76 zł. p- Kazimierzowi Piekarzkiemo, 
arehitektewi we Lwowie za projekt „Na
przód1'.

Pawilon architektury. Dotyehezaz nie 
przyznano nikomu nagrody. Rozstrzygnie 
oetateeznie wydział budowlany

Pawilen ezkolny. Nagrodę w kwoeie 100 
*ł. przyznano p. Z. Dobrowolskiemu, archi
tektowi w Zakopanem, za prsjekt „Pro- 
oerpina".

Pawilon rolnietwa. Nagrodę 60 zł. otrzT- 
m#ł p. Z. Dobrowolski, arehitekt w Zako
panem, sa projekt „Jnne",

Pawilon muzyczny. Pierwezą nagrodę 
150 zł otrzymał p. Franciszek Skowron, 
drugą nagrodę 50 zł. p. EkisDki, arehitekt 
w Krakowie.

Pawilon dziennikarski. Nagrodę 50 zł. 
przyznano architektowi p. Krzyezkowskiemu 
z Kołomyi, sa projekt „Widokręg".

Pawilon leśno - łowiecki. Pierwezą na
grodę 50 » .  przyznano p Janowi Zawiey
skiemu, architektowi w Krakowie, za projekt 

Prima vista“, drugą nagrodę p. Wirskiemu, 
architektowi we Lwowie.

Mystawa nagrodzonych projektów urzą
dzoną będzie w Muzeum pr»emysłewem w 
ratuszu. Otwaraie wystawy nastąpi dziś przed 
południem.

T ow arzystw o wzajemnej pomocy 
dziennikarzy  po  s k ic h .  Namiestnictwo 
przyjęło do wiadomości statut, i inieyatoro- 
wie jego zostali zawiadomieni , iż władza 
nie ma ni# de nadmienienia przeciwko z a 
wożeniu tego stowarzyszenia. Niebawem prze
to będzie mogło być dokonanem formalne 
ukonstytuowanie się Towarzyetwa, i rozpo
cznie ono swoje czynności.

¥ L - h  R a a l i ic k  zawiązany został ..ezo- 
raj we Lwewie. Celem klubu jest cżywienie 
ruehu umysłowego rozbudzenie du
.ehe narodowego i żyeio towarzyskiego. Prz*- 
-wodniczącą obrad była pani Harasimowiczo- 
wa. Prezydentką zoetaJa pani Szucliiewiezowa, 
•a do wydziału weszły panie: Barwiriska, 
Fedakowa, Koeoweka, Harasiinowiezowa i 
Leentowiczowa.

Izby riadnwej. Dzisiaj rozstrzygał 
sąd przysięgłych jeden z tych wypadków, 
które’ najwięcej dostarczają materyału refor
matorom prawa karnego do zarzutów prze
ciw istniejącej netawie. Chodzi mianowicie 
•  te, że obecna ustawa zalicza młody wiek 
pr«.e»tępey tylko do okoliczności łagodzą
cych, podczas gdy wielu dzielnych prawni
ków, do ktńr/ch mniemania i dr. Górecki, 
obrońaa w dzis,iejszrj sprawie, jak się zdaje, 
należy, sądzi, że należy małoletnich prze
stępców nie karać, lecz oddawać do zakła
dów poprawczych.

"W sprawie sądzonego dziś Cliuny Wolfa 
Zandberga, który swemu pryncypałowi. 
lwowskiemu kupcowi Bombaeliowi długi 
ezas odkrawywał bez jego wiedzy kawałki 
matę ryj z całych sztuk i dla swojej korzy
ści potajemnie sprzedawał, wobec tego, ie 
obowiązujący kodeki za kradzież na szkodę 
większą niż 300 zł., a p. Bombach dowodzi, 
ie poniósł 815 zł. szkody, naznacza karę 
5 do 10 lat więzienia, musiałby ló-letni 
Zandberg odsiadywać czas kary w zakładzie 
karnym między najgorszymi zbrodniarzami, 
zkąd naturalnie nie wyszedłby weale popra
wionym, chodziło obronie o to, aby sędzio
wie przysięgli orzekli, że podsądny jest wi
nien kradzieży, ale tylko ponad 25 zł., a 
mogli to uczynić, bo ową kwotę 815 zł. 
podał tylko sam p. Bombach, a nie rzeczo
znawcy, a Wiadomo, że t. zw. resztki 
w sklepaeh bławatnyeh bardzo małą mają 
wartość.

Obrona awróeiła też uwagę sędziów 
i przewodniezący trybnnnłu p. radca Nitar- 
eki również z wielką betBtronnośeią w bwo- 
je.fl i »o przyznał, ter  OHtaiwony, nłe
jest jeszcze zepsutym chłopcem, bo sam się 
do kradzieży przyznał, sam pomagał' wła
dzom do wyświetlenia eałej sprawy i jak 
świadczy ealłe jego zachowanie się tt są
dnie, bardzo jest pjzygnąbiony popełnioną 
zhrodnią. S łu iz n « więc inożnaby się spo
dziewać, in mógłby jeszcze być pożyteeinym 
członkiem społeczeństwa, gdyby go towa 
rzystwo zatwardziałych zbrodniarzy nić ze
psuło do reszty.

Wyrok w tej eiekt.wej sprawie zapA dnie 
dz iś p o p o łu d n iu .

Ce de Twmka Koleby, oskarżonego, j -ik 
wezoraj donosBiśnr.y, o kradzież i podpale
nie, to zgodnie z naszymi przewidywaniami 
nostał on zu^fłnie uwolnionym, ponieważ 
rozprawa me dostarczyła dostatecznych do
wodów, usprawiedliwiających oskarżenie.

W i lh e lm  C*»*rwln»kl, znany kompo
zytor, który zakończył wczoraj o godz. 5 
rano żywot, liczył 55 lat życia. Urodził się 
we Lwowie a kształcił się w muzyce w kra u 
i za granieą w Wiedniu, Berlinie i Faryżu. 
Jako kompozytor należał bezsprzecznie do 
nader wybitnych i nader płodnych autorów. 
Utwory jego fortepianowe i pieśni należą do 
bardzo ulubionych. Operetka „Słowiczek" 
(słowa Bełzy) przyjętą była bardzo przy
chylnie. Znane i rok rocznie wykonywane 

Reąuiem", jakoteź „Marsz sokołów" (słowa 
Jana Lama). „Oda do młodości" i wiGr 
innych należą do najlepszych z jego pr»>; 
ogłoszonych. Bardzo z.iś wi.lo nieogłoszo- 
nyeh spoczywa w jego tece autorski j. Naj
trudniejszy dzijJ teoryi wyższej, jakim jest 
kontrapunkt, był tym właśnie, w którym 
najwięcej celewał. Będąc zarazem wybornym 
?,naweą formy muzycznej, miał środki pote- 
mn, aby komponować utwory szerszego roz
miaru, których też wiele w tece pozostawił. 
Szczególniej znulazły aprobatę znaweów jego 
utwory kameralne, jak tria, medytacje dwi# 
na tematy i  preludjj Bacha, z kiórych oby
dwie znanej Gounodowskiej nie ustępują, a 
najwyżej jest ceniony wielki jego koncert 
fortepianowy z orkiestrą. Napisał również 
1'lka kantat, z których jedna jest oratory- 
ezuego rozmiaru; zo»tawił wreszcie wiele 
i. #śni z fortepianem, częścią drukowanych, 
częścią w t*ee jeszcze pozostających. Przed 
kilku laty jeździł do Paryża do mistrza 
Gounoda eelem zaprodukowania mu swych 
kompozycyj. W swej szkole muzycznej wy
kształcił szeręg młody eh talentów, bardzo 
często poświąeał zupełnie bezinteresownie 
wiele cz isu kształceniu tych, którzy nie po
siadali funduszów. Brał gorący udział w ru
ehu muzycznym, należąc i patronizująe to
warzystwa muzyczne i śpiewackie; między 
innymi należał do założycieli „Echa" i naj
gorętszych jego zwolenników i pracowników.

2  k r a j u .

O b c h o d y  s ty c z n io w e .  W Złoczewie 
XX. zm. edbyłe się  uroczyste nabożeństwo 
żał >bne za poległych braci w r, 1863, na 
które przybyła nader liczna publiczność miej- 
•eowa i zamiejscowa. Po skończonej mszy 
odśpiewano pieśni narodowe i uzbierano po
ważną kwotę, z której po potrąceniu wydat
ków, przesłano kwotę 72 złr. 12 ct. do ko
mitetu lwowskiego na rzecz wdów i sierót 
po poległych w r. 1863.

W Przeworsku 28. zm. adbyła zię 4**°*

bne nabożeństwo w kośeiele parafialnym. 
Katafalk, którym się zajął p. Dvmnieki, o- 
zdobiony w wieńce i herby polskie, przed
stawiał się imponująco, gdyż wszystkie o#- 
oby, należąc* do „Gwiazdy" przedstawiły 
zgromadzonej publiczności wszystkie miejsco
we stany. Dnia 2. bm. odbył się odczyt 
wygłoszony przez ks. Wtnza w stewarzy- 
azeniu „Gwiazdy przy lioznem zgromadze
niu członków.

W Zbarażu odbyło się dnia 31. zm. sta
raniem ks. Benignego Leji w tutejszym ko
ściele nabożeństwo żałobne za bohaterów po
ległych w walce z Moskwą za wiarę i nie
podległość w r. 1863, Kazanie wygłosił ks. 
Rzeczkowski, Bernardyn i uczestnik po a sta
nia i r. 1863. Katafalk ubrany bronią i li
cznymi wieńcami przedstawiał się impo
nując*.

W Przemyślanaeh tegoż dnia odbyło się 
żałobne nabożeństwo. Liozni# zgromadzona 
była publiczność z łona inteligencji, a wię- 
•*j j*iK*z* z łona Indu.

W Dolinie 4 tin,. odbyło się staraniem 
młodzieży izraeliskisj takie* nabożeństwo w 
bożniey.

W Kossowie 11. bm odprawionem eo- 
atałe nabożeństwo żałobne. Władze miejsco
we, straż ochotnicza, występując, ze sztan
darem, tudzież poc/.eiwj nasz lud wypeł
niły niewielki kościółek. Uczestnik powsta
nia z r. 1863, ks. S. proboszcz z Pistynia, 
wygłoeił kazanie na temat o miłości ojczy
zny. Po mety odśpiewano pieśni narodowe 
„Boże eoś Polskę" i „Z dymem pożarów."

Rucli u^cłąeów ale. przewozu osób na 
przestrzeniach Jasło - Rzeszów i Sanok-R y
manów, został napowrót podjęty, z tein je
dnak ograniczeniem, że na razie kursnją 
tylko poeiągi nr. 215, 216 i 2 i l .

Bolinro^CZftri")™ R a d a  P o w ia to w a  
wybrała jednogłośnie swoim marszałkiem p. 
Józefa Stelińskiego właściciela dóbr, jego 
zastępcą zaś ks. dziekana dr. Cyryla Pa- 
ozowskiego.

Nami>b6Jstw«. Francuzek Domański, 
43-letni adjiiukt tabuli kraj., odebrał sobie 
życie w Czerniowcaeh przebiwszy się nożem.

W sobotę wieczorem przybył do hotelu 
Narodowego w Krakowio mężczyzna, który 
zająwezy pokój, zameldował się jako Jan 
Rieger. rodem z Reichenbergu. Nazajutrz 
rano znaleziono go martwym. Przyczyna sa
mobójstwa niewiadoma.

R u e h  u m y s ł o w y  n a  p r o w t n r y l  w  
niedzielę 12 b. m. odbył się w sali kasyne- 
wej w Stanisławowie odczyt nauczycielki 
szkoły wydz. żeńskiej, pani Maryi Elektoro- 
wiezowej, o Fryderyku Szopenie.

/nfonniEenle. Obwód dominialny So
kolniki w Gnieźnieńskiem »niesiono i utwo
rzono zeń osobną gminę pod nazwą „Fal- 
kenau".

T«*|pfon m fęd n y  W arajsaw ą a  B e r 
l i ne m.  De Petersburga przybył reprezen
tant firmy Siemensa celem ostatecznego po
rozumienia się w sprawie urządzenia i onj, 
eia linii telefonicznej międry Werssewą, 
\Vroeławiem i Berlinem.

Ze świata.
PfiehAd J n WI n u f z n  papL-skl -ł'<> od

był się w Wiedniu w areybraetwie świętego 
Micnoła bardzo uroezyście. Na obchód przy
była areyks. M&ija Teresa, kardynałowie 
Grusza i Galimberti, minister Schónborn i 
wielu posłów. Na wezwanie przewodniczą
cego hr. Klary- Aldringena wzniesiono trzy
krotny okrzyk na cześć cesarza. Następnie 
złożył hołd Papieżowi ks. Grusza, podzięko
wał zebranym za dowody przywiązania do 
Ojea św. i udzielił im apostolskiego błogo
sławieństwa. Około trybuny ugrupowane były 
stowarzyszenia kato ickie z chorągwiami, a 
wykład miał hr. Stanisław Tarnowski, pre
zes Akademii Umiejętności, po niemiecku 
W odczycie tyin podniósł hr. Tarnowski zna
czenie Papieża jako filozofa socjologa, który 
zrozpaczonemu społeczeństwu na pytanie: 
„ąuitl rst vcritasa, odpowiada jak Chrystus 
Piłatowi: „rgo sum  vcr itu s“ i rozwiązuje
kwestyę socjalną zapomoeą powrotu do ebrze- 
ścijaństwa. Wykład przyjęty zosiał entuzja
stycznymi oklaskami.

Areybiskup ks. Grusza oświadczył w koń
cowej mowie, że katolicy nie mogą obcho
dzić obecnej uroczystości z całą radością; 
do radości brak im jednej rzeczy, to jest: 
przywrócenia zupełnej niezawisłości Papieża. 
Wolności dla Ojca św. jako głowy Kościoła, 
wolności dla Kościoła żądają wszyscy kato
licy i do tego dążą celu. Przemówieniu temu 
towarzyszyły frenetyezne oklaski.

N» u n iw ersy tecie  w iedeńskim  ka
tedrę klinieziią po zmarłym profesorze Ksb- 
lerze, otrzymać ma Polak dr. Edmund 
Neusser.

C hińczyk z rc b n b i l l to w  a n y .  Przed 
dwoma laty został1 jak wiadomo odwołany 
paryski poseł Niebieskiego Państwa markiz 
Tseng - h i - Tong, a to z powodu marno
trawstwa i zaeiągama długów, których nie 
miał skąd płacić. W ojczyźnie swej został 
markiz za swe sprawki wzięty pod klucz. 
Wytoczono mu proces, który jak łatwo się 
dorozumieć, nie mógł się tak prędko skoń
czyć. Ale nawet w Chinach cierpliwością 
niebiosa można przebić, przebił j# więc i 
Tseng - Ki - 'long, dsczekawszy się wyroku, 
w którym oświadczyli sędziowie wszom wo
bec i każdemu z osobna, że podsądny jest 
„nieposzlakowanym szlachcicem “. Rząd w 
nagrodę cierpliwości mianował go sekreta
rzem i znstępeą wielkorządcy peezylskiego i 
zatwierdził jego projekt kolei tjentsyńskiej. 
Jeżeli markiz zdecyduje się jeszcze popłacić 
swoja długi w Europie, będzie się mógł z 
zupełną słusznością nazwać „nieposzlakowa
nym szlaehcieem". Liczni jego wierzyciel® 
oczekują tego zapewne z upragnieniem.

O dpow iedź Adm*nl itranyl. Wny Pan
Kaeim iere u . w Ostr... Widocznie jakaś 
niedokładność w przewożeniu. Od nas za
wsze wychodzi wieczorem z datą dnia na
stępującego, powinLo byó przeto w rękach 
abonentów w tym dniu, jaką nosi datę. — 
Prosimy nadesłać nam opaskę, na której 
wyraźnie odbity stempel i data, a zarekla
mujemy gdzie należy.

Ze stowarzyszeń.
Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa

Politechnicznego we Lnow i* odbędii*  się w *  
śro e di ia 15. bm v godzinie 6. wieczorem w 
lokalu  To-iarzyitw u Rynek 1. ;0 ,  J. piętro.

W y d zin l „ S o k o la "  wzywa wszyotkick dru
hów, aby jak najliezniej itaw iii «ię w zwykłyeh 
ubiorach we śre * d 15. bm. Da pogrzebie śp. 
W ilhelma Czerwińskiego, t w ó r c y  m a r s z e  
t e k o l e g o ,  a człenków u k o l» g u Kołka śp iew a
ckiego, aby w dniu powyżezym przed pomieezka- 
ni m m srłego zebrali aię w kom plecie przed 
godz ną 3.

Z T o w a rz y s tw a  p ra w n icz eg o  lw o w sk feg  .
W piąt.-k dn r 17 lutego br. o godz. 7. wieczór 
ode. yi p. d ra  M aryana C iesie lsk iego : „O Son- 
nens -i „ina projekcie hnan .ow ania  kolei lo
kalnych".

W niedziilę  dnia lu . lutego hr. e godz. 4- 
p opo l„dn ij walne zgromadzenie. Ktoby z ezłon- 
kew sprawozdania dot%d m s.o trzya a ł ,  raezy zgłe- 
«ię po tikow e do sekretarza  tou»r»>0*w». L e w a r 
dew iki sekretarz.

Zmarli.
C h il ln s k l  A lb e r t ,  . je h e  M eh iła  redak tera

Czaiu, K.ijetana zastępcy prokur, we Lw ow .ł i 
księdza Antoniego, w Miebeiczu (pow. noro- 
dr-ńsbi).

G a s p s r tć  F ra n e U u ck , ks. biekap zagrzebski 
13. bm- w Zngrzebiu.

G n r t i t  F ry d e ry k , w łatcieicl znanego ber
liń sk ie .o  akfadu cRieł sztuk , 8 bm w Thenberg 
pod L ipik ien ,

Jo s ln k o w .c z  Ig n a c y , b. obywatel ziem ski 
gub. how ieńik., w M itaw ie 16. im .

T e  d o r  S o J ta n - . tb g i r s w le z ,  zaeny i za
służm y obywatel zm arł du ia  13. bm, w dzie- 
•zieztlym Bratyszowie. Zm aity  l ic iy ł 74 la t ży

cia, które p rz tż r /  na u -ługach  współobywateli i 
kraju. Powszechny żal utoczy jego mogiłę, a  zmie
ni a ę w serd eczn . wsp łe  ueie d a  p zastałej 
rodziny.

Cl i*  I  A  B  ^
vr . . „_»„k ś. Teofila L»-

“  -  «■*
ftdmWnyr p a ń : A d o tf  C ieński a Ludwipo]a
złr. 1. CA TO V,,

Dumas o j u u c l  n wyflanm
„ P a n n a  na w y d an iu "  j e s t  dziś  Irwe- 

e t j ą  spo łeczną,  d raż liw szą  może aniżeli  
w szystk ie  P an am y .  P a n a m iu y ,  i P a n a -  
mnlilte, a szybkiego z a ła tw ien ia  bardziej 
w ym aga jącą ,  a u ;Zuli kw ee tya  w schodn ia  
lub  egipsko. To też zeszłego tyg< dnie 
wiele ha łasu  sp raw ił  a r ty k u ł  D u in a s i ,  
d tyczący tej kwestyi nag łe j,  a zam ie
szczony w ty g odn iow ym  d oda tku  p a ry 
skiego F ija ra .

A rty k u ł  ten jezt odpowiodaią n a  z*, 
py tan ie  pewnej „ p a n n y  n a  w ydan iu" ,  
nie m ającej jeaaęwo Tat łO, a  n iępokoją-  
L.„j *iy bardze, i e  dotąd uie w y szła  je- 
ś W e  za mąż. Przecież j - sf. p rzys to jną ,  
m u z y k a ln ą , m ó w i  po a n g ie ls k u ,  istni* 
szyć, zajinpwae się kuchn ia  i g o sp o d a r 
stw em , ta ń cz y ła  w iele w ram io n ach  młc 
kosow... D laczegóż więc m ęża n ie  zn 
l a z ła ?  I f j t a  W ------ —

Opowiedź D u m a sa  j e s t  szo rs tka  i 
zbyt j e d n o s t r o n n i .  Ale zaw iera  wiele 
tra fnych  aw ag .  Zw łaszcza  c h a r a k te ry 
s tycznym  je s t  końcowy je j ustęp ,  który  
ież podaji m j  tu w całości :

„Co ranie p rzedew szys tk iem  uderz*  
w wyznani u tem w iary  dziewczyny, n ie  
mającej .jeszeze la t  X0, juko  sym ptom  
klasy, wieku i p łr i ,  to wrodzone., ze
wsząd bijąca pogarda  p ie rw ias tku  ż e ń 
skiego dla męsk ego. Ani af(>Wa m j_ 
łości,  oddan iu  się, so lidarności ,  ideale. 
O pośw ięceniu  d ób r  doczesny< h na  wy
padek, gdyliy się je j  zdarzyło  spotkań 
uez r iw cgo  c . łn w ie k a .  o gotowości p rzy
ję c ia  z radością  i po ch rz  ś i jańsku i 
m ie rnego  l"su, byle m ałżonką  je g o  zo 
stać sz an o w an ą  i ucz iwą, a p rz y d a tn ą  
społeczeństw u m a t k ą ,  n igdzie  i śladu 
wzm ranki. Ju k ie  to widoczne, ż* tak d la 
m e j ,  j a k  i d la  50, czy 80 rów ieśn ic  je j ,
0 k tórych w spom ina ,  m ężczyzna n ie  po 
tJ  s tw orzonym  zosia ł ,  aby urzeczyw i
stn ić  a s p i r a c je  s i r c a  je j ,  du<zy, s t a r a n 
nego w ychow ania ,  ale żeby zudow aln iać  
próżność je j ,  f a n ta z je ,  am bieye,  p r a g n ie 
nie r chu , k rólow ania i zby tku . „Ji steru 
kobietą, oto dob ieg łam  la t 18, p.ękn* 
jestem i czystą" ,  gdz eż j e s t  B óg  ten, 
czy g łup iec ,  który  to wszystko  prawrm e 
zakupić  zechce „wedle ino.jej t a k s y ? "  
Bo gdyby po właściwej chc ia ł  kupow ać 
cenie, to zna laz łoby  się  i to i owo nie 
wiele w arte .  D ale jże  m łodzieńcze,  dąlej,  
oto ze tępuje  ku tobie j e d n a  dziew#zyna 
więcej, po raz  p ie rw szy  w ydekoltow ana, 
każ-że się j »j p rzeds taw ić ,  proś j ą  do 
tańca ,  dajże się oczarow ać i czem prędze j 
w w ianku i sukni ś ubnej wiedźże j ą  do 
merostwft, do kościoła, a potem do h o 
telu w łt nego , pa łacu .  Wszakże stwor*o- 
ny zos ta łeś ,  p rzyszed łe ś  nu św ia t  w D w  
tylko celu.

No i e ó ż ! pan i moja, młody «2«owiek 
zm yka, ; zu p e łn ą  ma słuszno^*, o żeby 
nie wiem ja k  w ydaw ał  «» s '^ ,  £."P*m i 
był n im  n a w e t  z inny mb t0 ^ Ẑ elez g d j  
chodzi o ciebio, to j®®*' ® . ,l Zinstwo, 
zobowiązurace go n® , ‘̂ Cle) pos iada
rodzaj jak iegoś .  ^ i e r z ę c e g o ,
ktorv  go o < J p BR 0 A «..«'** n »w et o tem, 
ża n ie poeiad®®2 800.050 fr . p(i3l(gu, .1 .
przeczuw®,. 0 za ^JS tośc ią  twoją i 
iiiewinJ»0Ś!51% " grosze nie zna.idzi*
zię serc®■ > wo i cię Dje Zabierać matce, 
której miłosc macierzyńska zbłądz ił*  p0 
drodze. Zostaniesz stars panną i 9pra- 
wie iwie. Zreumatyzmowany nawet kt* 
waler nie pojawi s i t  wcale, P® P^ćdzie- 
siątce poprowadzi du ołtarza gospodyń,ą 
SWoJ?, taniej mu to w ypadnie .

J e d n e m  słowem, je s te ś  pani nieco o 
Przyszłość swoją n iespokojna i prosisz o 
rbdę. Nie m a j**j dla ciebie, zapóźno, z* 
daleko p o su n ę lw  się Z*?J drodze, aby 
się na dobrą nawrocie. Wychowano c i f
1 tobie podobne w zasadach dziś n ie  po
płacających. i>Niewiele dać mogę córce 
mojej, ale p iękna  je s t ,  W ykształcona ucz
ciwa, cóż n lich?, żeby z t ena w szystk iem  
nie z n a la z ła  męża 1 \  więc 1 wszystko 
to n ie w ys ta rcza  do zna lez ien ia  męża, 
tak iego  p rzyna jm nie j ,  0 ja k im  m arzysz!  
Mężczyźni, k tórych byś ty  p ragnę ła ,  nią
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zechcą ciebie; tych zaś, którzyby cię ze
chcieli, ty nie pragniesz, a właściwie 
przestałaś już pragnac ;  zbytek bowiem, 
roztaczany dokoła ciebie, ‘ am nńną cię 
uczynił i chciwą. Daremnie cię będą wo
zili po salonach, kąpielach, wystawiali 
w Chicago nawet, wszędzie z tą samą 
spotkasz się zwrotką: a gdzie posag?
Dlarzegoby mężczyźni nie mieli od cie
bie wymagać posagu, jeżeli ty żądasz od 
nich fortuny? Posiadaj hoćby obligacyę 
panamaką, a gdy na nią los wielki pa
dnie, wszystko już pójdzie jak z płatka. 
Nie opędzisz się konkurentom. Nie twier
dzę, aby wiele byli warci, ale wystarczą 
zupełnie na potrzeby twoje: odmienne
od twojego nazwisko, z partykułą jeżeli 
się da, poło.enie towarzyskie, które cię 
ponad towarzyszki twoje wyniesie, wol
ność, jakiej ci brakło w rodzinie, macie
rzyństwo, które cię zresztą nie tak bar
dzo nęci, a którego chętnie zrzekłabyś 
się za kilkakroć franków więcej, jednem 
słowem związek zadowalniający miłość 
własną, w którym seree nie miałoby nic 
do czynienia, a jak przypuszczam, nie
wiele więcej i zmysły.

Poradowskie-, znanej autorki „Panny Miei“ 
pt. Fopi i popadir. W B ulle tin  de la So- 
ciele des etudes coloniales et m aritim e  za 
październik 1892 ukazało się studyum kon 
żula irancuskiego w Jokohamie. Antoniego 
^bukow skiego  pt. Stosunki handlowe Ja 
ponii z Francyą. Henryk Babiński drukuje 
swe prace górnicze w B ulle tins de l’A sso- 
clatw it u w ied e  de edeves de CEcote na- 
iona e sit/ierieurr. des m m es, od dłuższe

go czasu. Ostatnia w zeszytach od lipca do 
października z. r . podana dotyczy zastosowa 
ma i ektryczności do sztuki górniczej. L ' Iti-  
genieu 1 % 15  pg^z. z. r. i Le Cons ruc- 
ttl\ Latop. ogłosiły pracę Alfreda Ko-

wa skiego pt. A.v<mtogex des voises sur 
rueerses metalliaues uu poin t de vae des 

f i  ais d 'entrctie».

Oto, jak mi się pani z listu swoje ;o 
przedstawiasz, aniołem egoizmu. To też 
nie roztkliwiain się nad tobą, tem więcej, 
iż nie jesteś sama w swoim rodzaju' 
istnieje was legion. Obawiam się bardzo! 
aby, jeżeli szkoła, która cię wydała, po
trwa dłużej, cięższych nie przyniosła ci 
zmartwień, jak te, któremi się obecni., 
kłopocesz. Owa potrzeba używania życia 
bez najmniejszej ze swojej strony troski' 
“  pośrednictwem mężczyzny tylko, to 
pierwszy punkt oparcia dla dyabła ii— 
, J 0C a u *£u,J'ć  kobietę. Szuka się zaw-
iednak nr°eZyńcy lega]ne£0’ się go
mvśl : 8 z? aj dllj e> zwolna nakłania się
micrnni innym. Młodość tak krótka,
ł«k »  ° ? szanb a moralność obecnie

Hipote /a  starego męża

“ h p . ^ t ; ^ 1'08*1' 80 ' j u i  i,,,“rzędu.

odpo\Yad^Tłny^Łya t ° ' h OŚWiadC/a,m ’ iŻ Ui" 
»ię zasad pełnych H ’*’ Pftm- , l r z ? mas" 
dzisz nrftf-R J  Ł.lebezpieczeustw, gar dzisz pracą stanowiącą ratunek
się zasad pełnych n i T T ’ Pnm - ,TrZ>'masz 
dzisz n r w !  ot Ł.lebezpieczeustw, dzisz pracą stanowiącą ratunek w naj
większej nędzy, pociechę w największych

walce, wierzysz dotąd, ze ona udziałem j.-si 
pospolitości jeno. Myl.sz się bardzo. Stary 
nasz świat, _ rozpadający się z każdym 
dniem więcej, odbuduje się trwale jedy
nie przy pomocy tych, którzy pracnją. 
Mężczyźni coraz więcej stronią od mał
żeństwa i rodziny, szukając miłostek ła 
twych, coraz trudniej mieszczance wyjść 
za milionera lub księcia, na własnych 
trzeba się pani opierać siłach. Nie gardź 
sztuką, nauką, przemysłem, handlem, 
które poprostu życie stanowią i duszę 
każdego społeczeństwa. Zażądaj od nich 
tego, czegi nam mężczyznom udzielają, 
wartości osobistej, jakiej przecie ani w 
gsłgankacb, ani w dekoltowaniu się, ani 
w waleu nie znajdzie. To najlepszy spo
sób złapania męża, jeżeli w ogóle będ*e 
coś wartą, zapragniesz go jeszcze '.

Sztuki piękne.
a-. Teatr.

Okrzyczanym produksyom panny Anny 
A.bbot miała sposobność wczoraj przypatrzyć 
■ię takie publiczność lwowTska. Niesłusznie 
ehrzczą je.przydomkiem „nadprzyrodzonych", 
gdyż bez tego jako zupełnie przyrodzone 
godne są uwagi. Panna Abbot — nawiasem 
mówiąc — little fine g irl, choć żadne Ge- 
orgian m agnet, — rozporządzając niezwykłą 
siłą mięśniową i zmysłem oryentaoyjnyin, za
dziwić musi każdego, kto z fizyką w szko- 
łash nie w zupełnej był zgodzie. Dla tego 
zaś, który należał do „oelującyob“ , raiłem 
stwierdzeniem praw przyrody są właśnie jej 
produkeye, byle icn nie otaczano jakimi 0- 
Jbłokiem wiBtj'czny|I,i wcale nie na miejscu 
Zręcznie więc wyrusza z miejsca drobna mis 
arobnemi rączynami pewnego siebie męż
czyznę, przyciskającego do piersi krzesło, a 
gdy siądzie na niem w pewnej określone, 
pozycyi, podnosi oboje, a nawet czworo 
pięcioro mężczyzn. Kija bilarowego czy w 
kierunku pionowym, czy poziomym, ni# po
sunie nikt daleko, gdy płaską dłonią do- 
tknił go w pewnych miejscach siłaczka. Jej 
samei ważacej coś 150 funtów, nie dźwig
nął prawie nikt -  * wyjątkiem jednego 

-  trdy zaparłszy się, kazała się 
podnieść za podpasze, lub łokcie... sztuczka 
znana powszechnie. Szum w szklance, 
przyłożonej do bijącego tętna, jest figlem, do 
którego zresztą i mis Abbot nie przywiązuje 
wagi- Hipnotyzowanie zaś chłopaka, szczy
towy punkt produkcyj, może się udać tylko

dobrem medyum, c* najlepiej dowodzi
iwności twierdzenia o „przelewaniu siły"

»  * " «  Z ,  » r r » a S

Ł U . Z  w i i n i e  na a
„imi. * N r. 20.

* K c p e r to n r  t e a t r a ln y -  t«atrze!u-
Skarbka: Dsiś we wtorek: Przedstawienie
składane drugj j 08tatni gościnny występ 
Miss Annie Abbott (Th# M e  Georgia Magnet), 
jiozpoczntf „oebadzku- komedya w 1 - akcie

i n ^ A b b c t ^ Z a Ł ń c I ^  / r0dukŁf  Mi8S, «J o a s ia  p ła c z e , aTai sie śmiej® operetka wWł a • akcie Offen- 
bacha, W prz - - A .  Anezyca Jutro-
„ K a w a le r  z fiołkami , komedy* w ^ aktafh
Mosera.

Staoya naukowa polska w Paryżu.
Przed dwoma tygodniami podpisany zo

stał kontrakt między Akademią Umiejętności 
w Krakowie a Towarzystwem historyczno 
literackiem w Paryżu, mocą którego eały 
majątek Towarzystwa przeszedł na własność 
Akademii. Wedle tego kontraktu „Biblioteka 
Polska" i połączone z nią zbiory Towarzy
stwa (rękopisy, sztychy, monety) pozostaną na 
zawsze w Paryżu, otwarte dla publiczności w 
domu przy Quai d'Orleans 6, który dziś 
etanowi własność Akademii, wszelkie saś 
dochody z dawnego majątku Towarzystwa 
obracane będą wyłącznie na cele „Biblioteki 
Polskiej- i ‘ „Stacyi Naukowoj." .

Dwojakie są główne cele naszej Stacji 
parysk ie jczynić  w bibliotekach tamtejszyc 
i archiwach poszukiwania, według wska*T' 
wek Akademii, a zarazem słu ży ć  za stałe 
źródło informacji o rzeczaeh polskich, dla 
miejscowych uczonych.

Stały personal Stacyi składa na ,fa. 
zie z dwóch osób. z delegata Akademii 1 
adjunkta. Delegat, mianowany na trzy' lato, 
mieszkający w domu Akademii, przy 1 10- 
teee, obok zarządu „Biblioteki Polskiej, ma 
powierzone sobie kierownictwo tacyi, a 
junkt zajmuje sif przeważni# czynno ciaim 
biblioteeznemi, ale pomaga zarazem delega
towi w innych jego ozynnościach. W łączno
ści ze Stacyą pozostawać jednak bę ą m o 
dzi uczeni polscy, przebywający w Paryżu 
dla etudyów i badań naukowych.

Statya b|dzie na usługi uczonych na
szych, którzy potrzebują wiadomości o bi
bliotekach, archiwach, zbiorach naukowych 
paryskieb.

Obok tych usług przygodnych, Stacja 
nasza zajmie się jak nadmieniliśmy wyżej 
■ystematycznemi badaniami arcbiwalneini, 
których plon wpływać b,dzie do zbiorów 
Akademii. W „Bibliotece Polakisj" znajduj* 
się bogaty już taki zbiór, złożony w 48 te 
kach, które Akademia sprowadzi do Krako
wa, jako depozyt „Biblioteki" paryskiej, aby 
ułatwić jego spożytkowanie w kraju. Co 
roku pomnażać się będzie zbiór ten owocami 
każdej nowej kampanii archiwalnej, jeśli zaś 
środki starczą. Stacja będzie mogła rozsze
rzyć ten zakres swyeh czynności daleko po 
za Paryż, na Anglią i Hiszpanią (Simaneas) 
dokąd z Paryża tak łatwo dotrzeć; w mie 
siącach wakacyjnych, jeden u urzędników 
Stacyi mógłby bez trudności wydalać się 
Paryża na ts poszukiwania.

Niemniej ważne, może nawet, jak na 
eliwiię obecną, donioślejsze, jest drugie za
danie Stacyi, polegające na pośrednictwie 
pomiędzy nauką polskj a światem uczonym 
stolicy Francyi. Uczeni Francuscy zajmują 
się coraz więcej zagadnieniami, w których 
potrzebują pojaśnienia o rzeczach polskich, 
z konieczności dla rzeczy samej.

Te też utworzenie naszej Stacyi przyjęto 
ze szezerein uznaniem; „wyborna myśl," 
„znakomite urządzenie".

Pomimo chłodu obojętności, z jakim się 
spotyka dziś wszystko, co polskie, niepo
dobna, żeby się przez to nie torowało drogi 
zastanowieniu, ile świat traci na tem, źe ten 
naród, do życia zdolny, na przeważnej części 
ziem swoich jest pozbawiony wszelkich wa
runków życia. Tak świadectwem, którego 
nam dziś potrzeba więcej, niż kiedykolwiek, 
świadeetwem żjeia i zdolności do życia, 
będzie ta instytucja, której powstanie za
wdzięczamy szczodremu zapisowi Towarzy
stwa historyczno-literackiego. Stokroć więk
szych korzyści moJna się po niei spodzie- 
wać, niźli gdyby „Bibliotekę Polską" przy
wieziono do kraju, a fundusze jej wcielono 
do ogólnego majątku Akademii. Mądra na- 
tobniona to była myśl, zachować jedno z 
najpiękniejszych dzieł emigraeyi, związane 
z pamięcią Adama Czartoryskiego, Niemce
wicza. Mickiewicza, Karola Sienkiewicza i 
pizeksztalció je w posterunek nauki polskiej 
na Zachodzie, pośredniczący pomiędzy krajem 

| i  elki ni ruchem enropeskim. Tak nie 
zmarnieją owoce tych zacnych usiłowań kil
ku dziesiątków lat, zapału, poświęcenia 
biednych tułaczy, których wdowim groszem 
inst.ytucya ta stanęła i rozwinęła Bię po
myślnie. Na razie szczuptość środków znii: 
Walać nas będzie do pewnej pwwflclęgnwodcj, 
do zaniechania niejednej myśli, która z cza
sem, w pomyślniejszych okolicznościach, mo
że rozwój naszej Stacyi pchnąć silnie na
przód. Ale jak to u nas już tylekroć się 
stwierdziło, byleby ludzi nie brakło, znajdą 
si? środki do rozszerzenia i spotęgowania 
tego przedmurza polskiej nauki.

prof Smolka generalny sekretarz aka-
3 m-707 cały miesiąc styczeń wdemu bawił przez c.uy -
w Paryżu celem urządzeń a Stacyu 
z a n i a  potrzebnych jej stosunków.
prawozdania wyjmujemy powyższe daty.

tej drogi przeprowadzić pod kierunkiem 
technicznym Wydziału krajowego Równo
cześnie zarządził Wydziuł krajowy wy- 
pracowananie sz-zegółowego planu budo
wy tej drogi i polecił wydziałowi powia
towemu w Kossowie, ażeby przeprowadził 
rokowania ze stron imi interesów anemi o 
uzyskanie odpowiednich datków dobro
wolnych na rzecz budowy drogi, jako też 
z gminami o cenę wykupna gruntów 

Od kilku dni bawi w Wiedniu rum uń
ski radca legacyjny Papiniu i odbywa 
narady w sprawie zawarcia traktatu lian 
diowego między Austro-Węgrami a R u 
munią. Wedb- F  nnd>nhlattu są wszelkie 
widoki, iż rokowania te będą mogły byc 
ukończone jeszcze w ciągu bieżącego tnie 
s ią c a ; obie strony ożywione są szczerem 
życzeniem wzmocnienia na dłuższy okres 
czasu swyeh haudlowo-politycznych sto
sunków i zdaje się, iż nowy traktat z 
Rumuni ą  będzie mógł być przedłożony 
Radzie państwa na sesyi jesiennej, Do
niesienia bukareskie jednak nie siawiają 
tej sprawie tak pomyślnego horoskopu.

W toku rozprawy nad etatem szkol
nym w pruskiej Izbie posłów podniósł p. 
ks. Jażdżewski wszystkie krzywdy wyrzą
dzane językowi polskiemu w szbołaeli 
pruskich, Min s ter oświaty odrzekł, że 
sprawiedliwym wymogom Polaków dzieje 
się zadość, źe jednak  rząd pamiętać mHsi 
o wspólnych interesach niemieckich; pol
skie dzieci muszą się uczyć po niemiecku, 
gdyż język niemiecki jest  językiem urzę
dowym, krajowym i językiem armii.

Pogłoskę, jakoby Rosya i Niemcy już 
porozumiały się co do zawarcia trakta
tu handlowego, nazywa F at.-lib . Cor- 
respondenz błędną. Niemieckie propozj 
c je  mają bye sformułowane dopiero za 
dni kilka dui,

W brew dotychczasowym doniesieniom 
o stanie zdrowia Giersa twierdzi Nowoje 
W rem iu ,  że czas jego powrotu do Peters
burga je s t  nieokreślony. Giers bawi obe
cnie w południowej Francyi, z choro
by swej jeszcze się nie uleczył 1 spędzi 
lalo prawdopodobnie w Szwajcaryi.

Donoszą z P a ry ż a : Na zgromadzeniu 
assocyacyj republikańskich wygłosił Ferry 
mowę, żądającą zmniejszenia liczby de
putowanych i podwyższeni* dyet posel
skich. Fcrryego wymieniają jako kandy
d a ta  na prezydenta rzeczypospolitej.

Arton, którego co dopiero widziano 
ntv kolei 'za Hanowerem, przybył — j a k 
z Budapesztn donoszą — do Budapesztu 
w kilka godzin po wyjeździe ajentów 
pomyi franeuzkiej. Jes t to  podobno wia
domość, umyślnie rzucona przez żydków, 
pragnąeych choćby tylko dla sportu uła
twić badaj do czasu ucieczkę swemu 
sławnemu koledze.

Literatura.
* Odkryta p r a y l b l c a  Autorem kome- 

gyi „Szare życie*, odznaczonej na konkur
sie F a r y  er a W arseniosk  - ego, jest. jak obe
cnie jut wiadomo, młody humorysta, pracu
jący w kilku warszawskich pismach satyry- 
eznyeh, p. Gąsiorowski.

* Nowo k s ią ż k i .  Hr. Emil Habdank 
Dunikowski: „Wśród Pelonii w Ameryce". 
Lwów 1893.

* P r a c e  P o la k ó w  za  g ra n ic ą .  „Prze
gląd dwu światów francuski z 15. listopada

r. rezpeczął druk powieści Małgorzaty

Projekt ustawy, według której księża, 
udzielają y oblubieńcom błogosławień
stwa kościelnego przed ślubem c\wilnym 
ulegaliby karom, nie został jeszcze wnie
siony we włoskiej Izbie posłów. Obecnie 
ogłasza Osserv. liom uno  list otwarty ar 
eyb skupu Kapuy, kardynała Capacrlatro, 
który rzeczone zamiary rządu zwalcza 
wprawdzie namiętnie, ale zupełnie ina 
1 zej, an.źeli to czyniono do t-j pory 
Zapizecza iniunowic e, izby duchowień
stwo włoskie orzeinawiało za ślubem 
wyłącznie kościelnym. W jego dyecezyi 
i w iieapolitańskięj zakazano nawet dusz
pasterzom udzielania ślubów kościelnych 
b-z poprzedniego związku cywilnego — 
ebyha za osobuem pozwoleniem biskupa, 
który jednak tylko w razach wyjątko
wych uikowego udziela. Ku t#mu celowi 
urzęduje koinisya stała, która ma zada
nie ścisłego zbadania stosunków w każ 
łym pos czególnym wypadku. Ona też 
wydaje pisemne orzeczenie i n iejedno
krotnie, pomimo łez i błagań intereso
wanej pary nowożeńców, udziela rezolu- 
eyj odmownych. Przez 13 lat koinisya 
rzt-ezoiia ta* mało udzieliła przyzwoleń 
na śluby kościelne bez cywilnych, że 
istotnie na palcach porachować je nm 
żna. Kardynał żąda tedy, aby każde 
małżeństwo, zasługujące nu poszanowa
nie zostało dozwolone, z pominięciem 
przeszkód prawnych, .jak to np. dzieje 
się w Anglii i Am ryce. Opinione libe
rale, omawiając poważny głos księcia 
kościoła, zgadza się z nim w zupełności, 
z wyjątkiem jedynego pos tu la tu , iżby 
ślubowanie kaph ńskie nie stanowiło cy
wilnej  przeszkody do małżeństwa.

na umorzenie galicyjskiego długu indem- 
nizacyjnego. Sól dla bydła będzie dena
turowaną środkiem, który bydłu z pewno
ścią nic nie zaszkodzi.

P. P lener  wniósł interpelację, jakiego 
rodzaju jes t  układ zawarty między rzą
dem a galicyjskim Wydziałem krajowym 
w sprawie sprzedaży soli.

R eprezentant rządu, szef sekcyi Baum- 
garten odpowiedział, że galicyjskie Wy
działy powiatowe oddawna miały pierw
szeństwo w nabywaniu soli z salin rzą
dowych. Z tego powodu działy się w nie 
których okolicach nieprawidłowości, to 
tez galicyjski Wydz ał krajowy udał się 
do raadu z prośbą, aby na niego przela
no prawo sprzedaży soli. Rz^d uczynił 
tej prośbie zadość, wszelako nie ma mo
wy o tem, aby państwo odstąpiło W y
działowi krajowemu monopol solny.

Następnie przyjęła kom isja  bez zm ia
ny rubryki: „ogólny zarząd kas" i „nad
zwyczajne wsparcia dla urzędników pań
stwo wjch".

Przy tej ostatniej pozycyi zabrał głos 
minister finansów i odparł zarzuty, jako
by jifzy rozdziale w ubiegł, roku wsparć 
dla urzędników postępowano sobie n ie
sprawiedliwie.

Koinisya uchwaliła wybrać subkomi- 
tr i  i  5 'Cżłońków, który ma się zająć 
sprawą uregulowaniu płac urzędników, 
przyjęła rubrykę „taksy wojskowe1* i roz
poczęła obrady nad rubryka „zysk z wy
bijania monet".

Minister finansów powtórzył przy tej 
sposobności swoje przeszłoroczne oświad
czenie, że zamiarem jego jes t  używać 
dochodu tego na pokrycie procentów no
wej renty złotej, która ma być wypu
szczoną celem zebrania potrzebnych za
pasów złoia. Wszelako zysk osiągnięty 
na wybijsniu monet ma być tylko do
póty używany na pokrycie tych procen
tów, aż powstałe skutkiem konwersyi 
zmniejszenie się wydatku państw a na 
tprocentowanie papierowej ren ty  pokryje 
procenta od nowej renty złotej.

Z tego powodu nie wstawiono do 
preliminarza całego zysku z wybijania 
monet, który bę Izie prawdopodobnie o 2 
miliony reńskich większy, ale tylko tę 
część, która potrzebną jest na opłatę 
tegorocznych procentów od nowej renty 
złotej.

W dyskusji wzięli udział p. Kaizl, 
Beer, Szczepanowski, Russ i Plener, pó- 
cz»m zamknięto posiedzenie d la  braku 
kompletu.

TELEGRAMY.

wicz, D źordżew icz  i Gwozdicz nie będą 
p o s ta w ie n i  n a  liście kandydatów , jako  
n a leżący ch  do f rak cy i  starych.

B Ig ra d  dn ia  14. lutego. Doniesie
nie p ism  rosy jsk ich , wedle k tó rego  
Milan m a  b yć  m ian o w an y  trzec im  r e 
j e n te m  albo n acze ln y m  w odzem  arm n 
serbskiej, j e s t  czczym  wymysłem.

Zastawa o św iadcza , iż n iepraw dą  
je s t ,  j a k o b y  m in is te ry u m  radykalne  
uzbroiło  a rm ię  se rb sk ą  w nowe k a ra 
biny. F ak tem  j e s t  ty le .  że Rosya da
ro w ała  Serbii 75.000 k a rab in ó w  ber- 
dańsk ich .

Sofia d. 14. s tyczn ia .  Wczoraj ogło
szono  p ro k lam acy ę  S tam bu łow a , poda
j ą c ą  do w iadom ości n a ro d u  depeszę 
k s ięc ia  F e rd y n a n d a ,  w y s ia n ą  z Floren- 
cy i  w n iedzielę , a donoszącą o j e g o  za 
rę c z y n a c h  z k s iężn iczk ą  b u rb o ń sk ą  
M aryą  L u d w ik ą .  P ro k la m a c y ę  sw ą k o ń 
c z y  s ło w y :  „S zczęś l iw y  je s te m ,  że  mo 
g ę  p o d z ie l ić  się z n a ro d e m  b u łg a r 
sk im  tą  w iadom ością , k tó ra  serce  k a ż 
dego  B u łg a ra  p ra w d z iw ą  radośc ią  n a 
pe łn ić  m usi. M ałżeństw o to  bow iem  z a 
bezp ieczy  i w zm ocn i wolność i p r z y 
szłość B ułgary i .

W iadom ość o zaręczynach  księcia 
zn a laz ła  tu  j a k  u a lepsze  przy jęc ie .

Ma dr y t  d. 14. lu teg o .  T e legram y 
z T angeru  donoszą  o p o w s ta n iu  Ka- 
bylów w M aroku; je d e n  z synów  s u ł 
tana  został z ran iony . D onies ien ia  z 
Malagi głoszą że p o w s tan ie  coraz  bar
dziej się w zm aga  n a w e t  p o m ięd zy  
na jbardzie j  dotychczas sp oko jnem i 
p lem ionam i m arokańskiem i. B ron sp ro 
w ad za ją  podobno z G ibra ltaru .

B u S a rc sz t  d. 14. lutego. P os iedze
n ie  t ry b u n a łu  w  sprawie spadku  po 
Zapp ie  t r w a ł o  kw ad ran s .  I r u b u n a l  od 
roczy ł  sp raw ę  znow u  d. 8. marca. A- 
d w o k a t  rz ąd o w y  s taw ia  żądanie, aby 
k re w n i  Z appy  d o k u m e n ta m i urzędo- 
wemi w y k aza l i  sw oje  p re ten sy e  do 
spadku .

J a s s y  d. 14. lu tego .  Evenementu1  
donosi,  że  tu te j s z y  ry s y js k i  konzul 
j e n e ra in y ,  G lers  zo s ta n ie  z pow odów  
lo li tyeznycłi  ze swojej posady  od

wołany.

Pre- te.iże 103-50,4 prc. listy likwidacyjna 
k io l. Pol 9 8 ^ 5 -9 9 -5 0 .

...a ' - ? 1 U\?  L Fuhle papierowe za 100 125.50 de 
„ °  .-“ “ hel 8 ehrny o-.rączkowy ! 20 do 1.28

20-fraDk»v*k» w alu* 9.50 do il.tfa

W iedeń  d. 14. lutego (telegrafowane''.
K enty  r wepólna papierowi. 99 i5 . erebrna 

98.85, a'-sir. koronowa 6 80 złota 118 55 wee 
korOD. 95 20, iło ta  115.30

A k c je  p rz e d s ię b io rs tw  transportow ych: Ke-
i Karol- Lu-lw. 320-25, Ozernicwieokiej 259.50źlnnnnni Ł)tifl1  Panołtumaa 9A1 1 -1 rr * .Państwowe 304.13. Północno-

nawią- 
Z jego

Ostatnie wi&ćtoE^ci.
W ydział krajowy 

Gcyi wniesionej zeszłego r0*“ on_ : fl 0 
Przez Wydział powiatowy w Kossowi 
udzielenie bezzwrotnej subwencyi n<i 
f°T®truhcyę i konserwaeyę dróg P- 

na wyjednać u Sejmu p rzy zn an i e
cie kn««Węi w ^ u ie jszych  dróg w powie- 
droffi 7 £  u n > aa razie zaś na budowę

sokości 70 *

Z Bukaresztu donoszą : Fo ogłosze
niu tajnych aktów rosyjskich, dotyczą- 
i-ych szpiegowania twierdz rumuńskiej! 
przez ajentów rosyjskich, domagają się 
dzienniki rumuńskie surowego śledztwa.

-tw b ęd iric  p r z e d m io te m  i n t e r p e 
l a c j i  w I z b ie  p o s łó w .

Wedle doniesieniu z Koburga. książę 
bułąarski udał się do ks. Koburgskiego, 
juko głowy rodziny, o zezwolenie na 
małżeństwo z k-iężnic/.ką Maryą Ludwi 
ką burbońską, eórką księcia Parmy. 
Księżniczka liczy lat 23.

R ada p ań stw a .
Telegramy Oaz. N ar.

W ie d e ń  14. lutego. Komisja* budże
towa na wczorajszem posiedzeniu przy
jęła rubrykę „sól* zgodnie z prelimina
rzem, tudzież przedłożenie rządowe o 
sprzedaży taniej soli dla bydła.

P. Lupul żądał, aby ustawu ta  we
szła w żyeie najpóźniej 1 styeznia 1894.

Minister finansów dr. Steinbach 0- 
awiftdczył, że jest to rzeczą niemożliwą, 
gdyż przygotowania do wprowadzenia w 
życie tej ustawy potrwają przeszło rok, 
a każda jej zmiana wymaga nowych ro- 
kęwań z Węgrami. Przez zaprowadzenie 
taniej soli bydlęcej zmniejszy się dochód 
państwa z monopolu solnego mniej wią 
eej o 1,400.000 zł. rocznie, ubytek tei

Proc. rzeczywistych k o s z t ó w  dochodu wyrównany zostanie przez zmniej- 
budowy, a zarazem postanowił budow ę ' szenie rocznych rat państwowej dotacyi

WledtJń d n ia  14. lu tego . Papież p rz e 
słał hr. H o h en w arto w i z pow odu sie
dem dz ies ią te j  ro czn icy  u rodzin ,  te le
g ra m  g ra tu la c y jn y  w raz  z  b ło g o s ła 
w ie ń s tw e m  apostolskiem .

'PetMwbBrg d n ia  14. Intego. Dla z a 
pob ieżen ia  g łodow i, k tó ry  w ystąp ił  n a 
g le  i ba rd zo  ostro w  g u b e rn i i  chersoń-  
skiej, ofiarował ko m ite t  g łodow y, zo- 
s ta jący  pod p rz e w o d n ic tw e m  ca rew i
cza, 100.000 ru b l i  dla te j  gubern ii ,  p o 
lecając g u b e rn a to ro w i,  a b y  n a ty c h 
m ias t  z a k u p i ł  zboża i rozpoczą ł akcyę 
ra tunkow ą . W g u b e rn i i  te j  chłopi 
zjedli j u ż  ca ły  swój inw entarz ,  tak, 
że n a  w iosnę  n ie  będą mieli czem pól 
obrabiać.

Petersburg d 14. lutego. C z y ty 
w any  p rzez  cara  G raidanin  o t rz y m a ł  
d ru g ie  o s trzeżen ie  z pow odu w y c ie 
czek p rz e c iw  szlachcie m osk iew sk ie j,  

B e r l i n  dn ia  14. lutego. Okólnik, 
podpisany  p rzez  znakom itośc i różnych  
s tronn ic tw  po litycznych , z a p ra sz a  n a  
zg rom adzen ie  w zg lędem  p o rozum ien ia  
się w  sp raw ie  wojskowej.

B erlin  d. 14. lu tego. lYolnomyślna 
Kos*- Z,tg. p rz e m a w ia  za  tem, aby  a r  

m ia n iem iecka, p rz y  n ieda lek ie j  zm ia 
nie m undurów , w z ię ła  sobie za  w zór 
w oj 9 ko au s try ack ie .  W A ustry i  p o trze 
ba ju z  ba rd zo  mało do całk iem  odpo
wiedniego u m u n d u ro w a n ia  w  Niem
czech p ozos ta je  je szcze  wszystko du 
uczynien ia  w  ty m  w z g l ę d z i e .

P a r y ż  d. 14. lu tego. S en a to r  Wal- 
lon ma wnieóó in terpelacyę, jakiem 
praw em  Izba posłów  sama, bez odwo
łan ia  się <io senatu , m ogła  uchwalać 
rozlepianie  m ow y Cnssagnaca we 
w s z y s t k i c h  gminach kosztem państwa.

Am basador n iem ieck i  h r ,  M uns te r  
j u ż  w yzdrow ia ł  i w y jech a ł  n a  14 dn i  
do Pau.

IP/.ym d. 14. lutego. Koło k o sza r  
policyi n a  u licy  Via Setfcesale i  koło 
koszar ż a n d a rm e ry i  n iedaleko  d w o r 
ca kolejowego eksp lodow ały  pe ta rd y ,  
prócz szyb  w ybitych  i uszkodzen ia  
schodów  d rew n ianych  n  e było żadne j  
innej szkody .

Opinione, o rgan  R udin iego  w yka- 
zuje, że obecny  s tan  rzeczy  an i  pod 
względem m ili ta rnym , ani też  f inanso
wym i p o li tycznym  nie budz i  o tuchy . 
Niemcy zb liża ją  się do Rosyi i nie 
b a r d z o  będą  dba ły  o p rz y m ie rz e  Włoch.

J e z u i c i  t r a k tu ją  o nabyc ie  je d n e g o  
pałacu koło K w iryna lu  (siedziba k ró -  

jewsk*)-
B elgrad  d. 14. lu tego. P rz y  u k ład a -  

n ju list k an d y d a tó w  do sk u p czy n y ,  
powstały m iędzy  s tarym i a  m ło d y m i 
liberała111̂  n iesnask i, a  p rzew ażn e j  czę 
ści okręgów  atoli zw ycięży ła  l is ta  m ło 
dych, k tóre j s toją  j u ż  m in is te r  p r e 
z y d e n t  Awakumowicz i m in is t ro w ie  
Stojanowicz i  Ribarac. W ed le  u c h w a 
ły  frakcyi m łodych m in is trow i*  Alko*

Dział ekonomiczny.
—  W i e d e ń  14 . lu teg o . T u te jszy  ..Cre 

d ito re n v e re in "  o g ła sza  n iew y p łaca ln o ść  F t -  
b u s a  Rozenzweiga w G o rlicach .

— W i e d e ń  1 4 . lu te g o  O głoszono wy
kaz  s ta ty s ty c z n y  h a n d lu  A u s tro -W ę g i* r  w t.  
1892. Im p o r t  do A n s try i w y n o s ił w  r. 1 8 9 2  
6 7 3 -4 m ilio n ó w , w r .  1 8 9 1  zaś w y n o sił 
Ó 13‘3 m ilio n ó w . E x p o rt w y n o s ił w r. 1 8 9 2  
7 4 1 ’5 m ilionów ', a  za  tem  z m n ie js z y ł s ię  w 
p o ró w n a n iu  z r  1 6 9 1 , w  k tó ry m  w y n o s ił 
7 8 8 -7  m ii.

—  N ie w y p ła c a ln o ść . W ied eń sk i „C re- 
d ito re n v e re in “ og łasza  n iew y p łaca ln o ść  Jud.y  
F g r a  w- K ołom yi.

— K o n w e r s j a  iudeinnizacyjnego 
długu galicyjskiego rozpocznie się n 
przyszły tydzień. Unionbank wyda ima 
nowicie już w tym tygodniu prospekt 
przemiany dotychczasowych obligow m 
demnizacyjnych na papiery czteropro-
centowe. „  . . ,

— W yprawę handlową n« Wschód
urząd za  a u s try ac k o  - w ęg iersk ie  T ow aizystw c 
•k sp o rto w e . K o m is ja  w y ru szy  d. 16 lu tego 
n a  T ry e s t do A le k sa n d ry i.  K a iru , l o r t - s a i -  
du . ta m  zab aw i 12 dn i, poczein w yruszy  do 
J a l fy  i J e ro zo lim y , gdzie  zabaw i osm dn 
Po tem  ud*  się  na  sześć dn. do B e j' u 
D am aszk u , n a s t ę p n i e  na ^  j, , ..
p rzez S a lon iku  * ro o . d ” W mdiH". J o d i../
odbędzie się  n a  parow cu L loyda , k tó ry  
poczynił w ielk ie zniżki ta ry f.

lei
Północnej 290-—. 
zachód >35-25, Węg. półn.-wschód. 204-55. P o łu 
dniowej (Lombardy) 95 75, are. A lbrechta (z» 
200) 96-—. Bukowińskioh kolei lokaluychCza 200) 
153 —, Kołomyj6kicb (za 200) —

A k c je  b an k ó w : austi. wę«i„rsk. ua 60» zł. 
9o8-— * anglo-anstr. 153 60, i,ii.nderołuku 237 60 
(.Inionbanku 54 50, buków Z akład kredyt, ziem. 
za 200 zł. 119-50 czesk. Banku eskont. za 200 zł. 
5 5, galie. Banku hypot. za 200 zł. 350, galie. 
baku dla handlu i przemysłu za 20J — , 
chorw.-słow. Banku kraj. hypot. 119’ >5 Ziwno- 
stensk* banka 113-50.

Pożyczki publiczne : Gal. ohligi indem. 105.— 
Gal. nropina yjne 96.70. buków, propin. 102.50 
buk indemn. 10 -50. 4 '/ , pr. gal. kraj. z r. 1881 
i 84 U 0-6 : z r. 1891 95-50.

L is ty  z a s ta w n e  5 pi". Gal. Banku nyP01- 
1(19-50, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102’—, 
Gal. Tow. kred. ziem. 9875, 4 ł/B pr. Banku kra
jowego 10050, buków. Zakład, kred. ziem. 101, 
buków, kasy oszezędu. 102'—.

L o sy : austr Czerw, krzyża i9"— w eg. Czerw, 
krzyła 13 Bazylika 8 . - ,  Krakowsk a 22'7-\ 
otanisław ow ikie ;J8-—.

W a la ty :  Kubi* papier. 188-75. zO-uarkówki 
ll-So. Sd-fr»nkówki if it l , so ło reinge i2  (8  tu 
reckie liry złoto 10 84, 100 markówki 5917-ó’ wł«- 
skie 1O0 liiew ki 4615.

Z rynków towarowych
Zboże i p r o d u k ty  r o ln e .

L n ó w  <4. luteg-. Bank roln notuje za 100 
k iloar loto I,r.ów Pszenic ffo-owt 7.2'i do 7 60 
Zyto gotowe 5.90 d* •>, 5 Owies odrocz 11 y 5.2> 
lo 5 0 . Jęczmień 4 0 do 5.50. Rzepak 10.50 do 
0.7 . Grocb 0 — -10 9.—. W yka 4.50 do .25. 

Bobik 5.—do 5.50. Hreczka 7. -  do 7.60. Kuku- 
rudza s ara 4*20 do 5.15, nowa 5.50 do 5.8 
Chmiel za 56 kilo — — do — •—. Koniczyna 
czerwona 65*— do 75 . białe ■ 8. d-> 80.—
SEwrizka 65.— do 75.—. I ju n d k a  ■— de .—

Nadesłano.
Z r n i a u a  ń r m T

Zaana powszechnie fabryk* kapeluszy pod flru i*  
A ntoni K o ź e lo n iek  we Lw ow ie % Dek ]. 29,
ktrrą )'o ś. p. mężu uiolm prowsdziłain, przejął 

obecnie drugi mój mąż

A N T O N I  K A F K A ,
pod kt rego imieniem fabryk* ta nadal prowadzo

ną będzie.
Polecam sfe i nsd.G łaskawym względom Sza

nownej P . T. Publiczności i kreślę się
z uszanowaniem 781

M a r y  a  1° E o ż e lo n ż e k  11° K a f k a  

ANTONI K A FK A .

P. Mulv.V jest. jedyny aptekarz, który

E S ^ t cŚ Ł d0, “ / w  p» w j i - p -  -^ . h. żądają napisu '*

Wiadomości giełdowe.
L w ów  dnia 14 lutego (Z Izby bardlow aj).

Akcje za sztukę. Kolej gal. K arola Ludwika 
/Ot. /.I. ni. k. l-I9-oO do 222-50. Kolej L w ów -C zerń- 
Jasaka ,0  200 zł. w. a. 2 5 8 . -  do 2451.— ! Bank., 
h.potecznogo po 200 zł. w. a ;L 7 — do 
Banku kredyt, galie. po 200 zł. w.a. -  do 215.'-

I .ls ty  z a s ta w n e  z* 100 z ł . : Jfi.nk,, |,jpot g ,i 
5°/, losow. w 4.<lat. 101.30 do 1 0 2 — 5" 7l ifj. ' 
prem. 109.50 do 4'/./*/,, los. w 5,1 |,-,t )V,o-
do 10070. Banku krajowego s 1/ .0 .  Ior w fit l„ 
100 15 do 100.85. Towarz. k r e d y t 'g i l  z einsk 4» 
'.8.30 do I 9 —, 4“ ,  ,.,s w « ‘. ‘/ / l a t  96 — do — — 
4 /« • los. w521. luo-70 do 101-40 lus w 5,. 
latach 95.80 do 96 50. °

L is ty  d łu żn e  na lo o  zł dal. Zakł. kred włość
7 - t ł  a r ~ ~ ‘a ^ óln‘go rolniozo-kredyr.Zakładu dla Galloyi 1 Bukowiny w likw «•/ | os 
w 15 latach 50.— . do — . .

Obllgl za 100 zł. ; Indemnizaeyjne galie 5°

r « .
w  5 ra '« !|„ 8V " . V , ,•
17. 1.  » # •  Z  '  r"k" '--1811

Ł o sy : Loaj uiiasln. Kruków*
bosy luiaaia Stanisł;

W a lu ty  •

W n d 0^ d 5 7  uo i,.ov. ró łin .p ery a ł rosyjski 9.60

— do iC — 
fawowa 40.— d0 43

9 57 doUQc- 08 608  d0 -'5-7 <■ Napo-
-  P„K , I ó ł,n 'peryał rosyjski 9.60

Hubel ro o® l09yJ8kl R,ubrny 1.24 do I 30.

assuw jrjsK *- ««
K ra k ó w  dnia 13. lutego, 

sałukę; (oprócz kup. b ież.): Banku 
229 Ćf, P, , , ’ ko,el Karola L udw ika 219-50 do

kolei iwowsko-czerniow. 257-50 do 260 50.

L ls ły  z a s ta w n e :  6 pr. Z akładu kred. zi«msk.k pab«n)i* — 1: t  . ...i c _ - f .

k u ż d c j  k a p s u ł , . ,  ^

•'ę-L-o; m ia ła  pnuiukt świeży'i  c / y s t ^ i  że

ś!m ko,: \  U ! " r ak ^  > t- j  n iezno- 
/- którą się wszędzie spo-

TfiG 'i

7. u s p o s o b ie n ia  
k z a ję ć , z in u -

D < i,oin które bądź 
na tu ra lnego ,  bądź w  skut 
•szone do so .icntarnego życia, doznaja zw y
kle ziitwiirdzonia, usilnie za lecam y użycie 
r-\ 'h 'h  t li a m l i .  Ml a. P rzygo tow ane  iak 
lie ibata, należy zużywać wieczore 
p ó jśc ie m  do  łó ż k a , a w te n c z a s

" f "  1 '•rpninją funkeye traw ien ia  .
, 01 , /.oby n a jk r ó t s z e g o  o d r y w a n ia  się oa 

Zil,! '5 - .  S k ła d  w e  Lwowie w a- 
ptokarli |ip. Mikoluscha, Wiewiórskiego, 
Ruckera.  Skl.-pińskiego i Lachowicza. 746

---/od
I

ka

T o w a r j y j i w a  c z e r w o n e g o
®r z y * a )- U znan iu  skuteczności i pożyte- 
cznos -i B i t t u e r . i  s p i r y t u s u  szpilkowi*- 

» z K c  i cli cii a u w M ż .  A u s try i ,  środ-
a oczyszcza jącego  p o w ie tr z e  z a ró w n o  

•V pokojach zw ykłych ja k o t .-ż  dziecinnych 
lu b  zam ieszka ły . -li p r z e z  os<»by chore 
po w o l i to  T ow arzystw o . zerw o iw ga  k rz y 
ż a  wynalazcy  a p te k a rz o w i p. J u l i n s z o 1' 1 
B i t t l l e r o w i  w K e i .h e « » n  M ż .  A n s t r .  
d e k r e t c ,  z ó ,n : ja  n a d a  n “ ê
won, go krzyżu, ju k o  m ar i 0(j '  
Prawdz-w y Bittner-sp .ry tus  « p " k o w y ^ do 

1. /kftKGjuSZU wp L w o w ie ,
nu lycitt n  „ g ło s z e n ia c h  n a  o -

s tro u ie .  4047

l»y
Bliższe
s u tu io j

w Ji,'W I0Ó.50 do 101.50, 4 ' ,  Pro0 
gulic Banku k ra jow ego  100- d o l . 0 1 - ,  ■■ P™c- 
in«Tś kred- erusk. K rólsstw a P o le ',ie g o  lO l oO 
102*60.

L o s y : Miast* Krakowa 22 75 de *s '75>.m fiS8ti Dr 
stawowa 38-— do 40-—, B aiylik*  8 — ao 8.SO.

O b lig a c je  (z* 100 zle. ioą 
bisż.); 6 prc. gal indemni**cy,ne 105 50dol05 80.
4  p re . g*I. propinaoyjno W -  J  P « .  ko-
mon. g a l. Banku krajowego II. era. 102 . ,
4 pro. ppźyozki gal. kriy* 9 o '—, 4  ̂ p re. 1 p;,/ę

Do deisiejBaego num eru dołą- 
0Eamy dla wsaystkich zamiejsoo- 
wyoh prenum eratorów oennik  
wyrobów  fabryki m aszyn ro ln i
czych w Pradze-Bubna

UMRATH I SPÓŁKA.
F i l i a  w e  L w o u i e ,  G r ó d e c k a 6 1 .
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
p o  c a n c i e  o d  w y r u z u .

K I 0 7 E I Y  pokojowe po złr  8, 18 i 30, 
puieua Piotr Chrzastowski, handel ie 'n- 

zny. we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na- 
pizeciw ketedry) 466

1 / T O B Y  majae kapitał  choć 5000 a chciał 
I V  założyć interes bardz* zyskowny do 
spółki z ficliowcem, ternu wskaże adres 
A lm in is t ra  ya  „G>ze‘y N a r ó d . 478

I ^ O L P O R T E R A  potrzebuje księgarnia J.i- 
I V  kubozskidgo & Zadurowicza, Lwów, 
plac Maryacki.

FO R T E P I A N Y  i p ias ina  z pierwszor 
dnyeh fabrpk. poleea po ceDach najthu- 

szych i z gw aranc ją  Karol Marecki, Lwsw, 
Kopernika 1. 9. 475

K a m i e n i c a  dwupiątrowa z powodu 
wyjazdu właściciela pod korzystnymi 

warunkami do sprzedania. Adres wskaże 
Adm inis trac ja  G azety N ar. 477

Ad m i n i s t r a t o r  d ó b r  z •-•5 letnia 
p rak tyką  w najlepszych gospo larstw«ch 

w kra ju  i za granica, poszukuje umieszcze
nia. Na żądanie może złożyć k aucję  do 
2000 złr. Adres: W. W. poste restante
Kraków. 4 7 1

V A D L E S N 1 C Z Y , bezdzietny, 40 lat wie- 
k u , dwadzieścia cztery lat na jednej 

posadzie p ozos taw ał . biegły w nrernictwie 
i-taksowaniu lasów, zua się także na a g ro 
nomii , poszukuje odpowiedniej posady. 
Przyjąłby także r 'Wnocześnie aduiinistra 
eyę średniego majątku. A dres :  „Leśnik**, 
post. rest. Czarna, koło Pilzna. 468

R ZADCA E K O N O M IC Z N Y , żonaty, któ
ry kilkanaście lat pozostawał na jednej 

posadzie w pierwszorzędnym majątku, pole 
ea swe usługi od wiosny b. r. Adresować : 
„ M e rk u ry  post. rest, Tłumacz. 464

DO N A B Y C IA  K A M IE N IC A  w  R y n k i. 
L w o w ie . B liż sz a  w iadom ość 

w  R y n k a  1. 17, I I .  p iu tro .  P o ś re d n ic 
tw o t r z e c ic h  osób  w y k lu c zo n e . 4S0

B i t t n e r a

spirytus szpilkowy
12 ra zy  n a g ro d z o n y .

Nie powinno go braknąć w żadnym domu. 
.lestto niezrównany środek desiutekeyjny, 
dający prawdziwy ozonowy zapach laaów 
sosnowych w pokoju, niemniej też nieoce
niony środek inhalacyjny w chorobach 
i-rzewodów oddechowych i zaburzeń nerwo
wych, wyborna prezerwatywa jako woda do 
ust i do mycia rąk , przy styczności z cho

robami zarażliwemi.
P ra w d z iw y  ty lk o  n

Juliusza Bittner’a
aptekarza 

w  R e i c h e n a n ,  N i ż s z a  A n s t r y a
C ena w R e i c h e n a n :

Skrzynka o « flaszkach: 
4 złr., o 12 flaszkach zł.

pism o m iesięczne

wychodzi we Lwowie w otjglości 1 - 8  arkuszy
rok cz w a rty

pod Redakcyą Komitetu  , w skład którego 
wchodzą:

fiiuuan G osth om iłu
W itold ISuutłuOI 
f e o  l i i  M e r u u o a ie *
S a n  P a u l  ih c  m a k i  4117 

f a d e u s B  Jtotuu iiom le*  
f a d e u s s  Jtutom t.n i 
S e o a  S yrae& yńisk l 
S ta n ia ła m  
J f f a a c l a a e h  l i m a ,
C ena p re n u m e ra ty  n a  ro k  1SI31 

kwartalnie
•2 0 : o 16 flaszkach zł. L ,  „  . . . . .

8-96. Z w rk ły  rozpylacz 2 , ^ * 1t T ‘ck ,,n Ń • . ; * “ / •
bez baloniku 40 et. - I *  ^ ró l.s tw .e  ^  7 ^  2 I ,
Cena jodnej flaszki soi- W W ' P m d ' S llł sku 1 P ^ 1 ,• Zaeh‘ ®r- 
rytusu szpilk. w skła- O g ło s z e n ia  p r z y jm u j e  A d m i a i s 'r a -

L w o w l^ O ^ t^ e ia s z e k !  P ° d , a & u m f’w J-
4 złr. Rozpylacze jak Adres Redakcyi: Lwów, T eatralna 5 (Dr. 
wyżej. 4047 W i'o łd  Lew-ski).
P ra w d z iw y  tylko z tą Adres A dm lnlstraoy l: Lwów, p las Bsrnar-

m arką ochronną. dyński 7 (Jan  A m beriki).

w ło sk ie  i dalm ackie W\\\  naturalne
eo lo a s , w bsazkash po 100 litrów  i wyżej, dostareza za zaliszką R u d o l f  S a e a r ,  

K la k a ,  ( F i u m a ) ,  skład w wolnym porsis 
„W yspa C apri“, białs, dobro wino butelkowe, stare, smak jak  „Sohom-

lauar* . . . za litr  2*1 *t.
„Bosso Etna**, słodkawe wino stołowe, Schiller, bardzo dobre . . za iitr 20 ot.
„Bari**, szarne, m otns, 13‘/» stopnia . . z a  litr  16 «t.
„8p«!ateu, czarne, bardzo dobre, m o i:e  . . z a  litr  16 ct.
„Li»*“, wytworas. szarns butelkowe . z a  litr 22 ct.

Ceny rozumiem franao staeya kolejowa w Kies# (Fium e). Bsazki p n jjn m ją  
a pewretem  ps sanie psliaaonej w moim raehunku. Należy dokładnis podać ostatnia 
staeyy kolei. 4 ) K

G sn e n

C O G N A C
CZUBA-DUROZIER & Co.

Frincuskh  fabryka koniaku PRUM ONTOR.

ir e z e n ta n t :  Ruda i t  Blochm ann, B ud ap eszt.
D o  n a b r o l a  s i  i i ą d a l e . 4011

PP. GRIIŚDIT i I", w P a r)  Żll ;
Skuteczność niezaw od

na w leczenia  rzriąct^k
t bea  u tru d z e n ia  ż o łą d k a , 
.k t ó r e  z a w sz e  p o c ią g a  k * 

s o b ą  o ż y c ie  k a p su łe k  z 
k n b e b a  w płynie.

W P a ry ż a ,  8 , nlica Vivienne, i w 
g łów nych  aptekach.

We Lwowie w aptekach pp.: .Mikolaszt, 
W tw iórsk iego , Kuci e r a , Sklepińskiego i 
Beisera. 4 g

Z ces . k r ó l .  u p rz y w . f a b ry k i

Regenharta & Raymanna we Freiwaldau
• c. k. dostawców dla austrs-węgierskisgo dw sru

Płótna, stołową bieliznę,
ręczniki, chustki, ścierki

i wszelkie lniane wyroby
poleea najtnniej hande l 4212

■ IB S
ko utrur 

H  w aptekw  m
'a b r y k a  J .  P a w ł a  L ł c b e , gro w  P re z n le T

go Wino Sagrada c a r a  S a g ra d a  prźeeiw- 
łraw isniu , do n a b jc ia  w cały h flaszkach i połówkach 

nagaó się ..ty lk o  praw dziw ego**. 4179 P2
tdt sk ład  w sptece P. kikolssz.a we i wowie.

£  ' % f  stare i nowe sprzedaje

? łi*s n^ j tani ej

l i  l i i L  W E I N E R
Wian I., S a lz th o rg ssse  4

Antoni Kafka
przedtem 4244

A N T O N I  K O Ż E L O U Ż K K  
Lwów, Rynek I. 29 .

polec* na obecny  sezon  najnowsze ka
pelusze fil owe twarde i miękkie w taco 
nach najmodniejszych własnego wyrobu.

Utrzymuje na składzie  wielki wybór  
kapeluszy i cylindrów

H A B I O A l
o az poD-a wielki wybór ■

e h a |» e a u - < * I a q u c
Przyjmuje cylindry i kapelusze do o lus-  

w ian ia , f - rb  w.inia i plasowania. 
C ennik i  n a  ż ąd a n ie  w y s y ła m  f r a n e  -.

JANA BIEDLA we I V 0WU.
C e n y  h u r t o m n #  : pp. odsprzedającym, właścicielom h o te li , r»st»ura- 

|  torom, dla s z p i t a l i , zakładów kąpielowych i publieznyoh.

Fabryfca oświetlenia elektrycznego .
i przenoszenia siły elektrycznej |  

KREMENEZKY, MAYER & Co.

Przgwyborn* w smaku i zapioku
p rz e z  S U E 7, s p r o w a d z a n a

H *
po złr. 2, 2 SI), :j.-60, 4, 4 40, i 5 za I funt.

W j ó i r w  LJ i i i  r b a t i a u a
po złr. 150  i * -TO za t int =  500 gramów

z zupełnie świeżego transportu
poleca handel 3709

ST. M ARKIEW ICZA
w e L w ow ie Rynek I. 4 2 .

M i o m  nafty Adama S tr z y ń s t ie p  w LiM szy
staeya pocztowa, telegraficzna i ko lejow a: z a g o r ia n y ,  

poleca przy obeeaym  sezonie zimowym
4072

P le r w .H łC ,  uaj!epsz«* 1 n a ju ń sze  
źró d ło  do nabycia

miodu i wosku.
M IÓ D R Ó Ż A N Y

W blaazankach po 5 kilo . za kilo 50 ct., 
blaszanka 30 et., tudzież M IÓD suszony  
w skrzyneczkach o.i i kl. po 70 ct. Opa
kowanie darmo. Rozsyła, za gotówkę lub za 
saiie/.ką G E O R O  D O L E N E C  bandtl  

miodu, Lubiana (Laibach).
D la pszczel 4'zv, kupców i piernikarzy mióii 
do pożywieniu pszczół (Futtcrhonig uud 
G latthonig) w Pę 60 kilo i skrzyn

kach po 40 I najtaniej.

■

I

S n lw a « \ v q  n a f t ę  b e z p i e c z e ń s t w a ,

N ©eksplodującą naftę gospodarską,
oraz, jako spscyalnośó fabryki

M ię  cesarska (Kaiseroel)
Marka zarejestrowana

od zn aczo n a  n a  w y s ta w a e h  w  P a r y ż u  1 8 8 9 , A n tw e rp ii  1 8 8 « , T ry e śe le  
i ,  ow l 1?86  1 P rz e m y ś lu  1882 n a jw y ż s ie m l n a g ro d a m i jako naftą

niciksp .odująeą bezbarwną i b ezoonną , pa lącą  i ię  w lam pach ra id e j konstruk- 
c-yi jawnym i łuekopcąeym  płoniieniam. N a f ta  e e s a r s k a  przedstaw ia w używa
niu najzupełniejsze  bezpieczeństwo i ni» zapala sie naw et prey przewróceniu
jialąćc.i się lampy, laoze być przeio używaną aaw*sł do kuchenek naftowyoh.

( 'zyniąa zadeec wielokrotnie objawionym życzeniom , wysyłać będaiemy 
naftę z dysty larn i w Libuszy nie *ylko w am erykaaikich  baryłkach aaw iersją- 
cych po 14‘i— 159 kg. nafty, lecz ta k ts  i  w beoaułkacb po 100 i 5 kg., oraz 
w balona.-li po 40- i 20 kg. . . .

Dla dogodności- naszych Szan. odbioroow urządziliśm y i aaopatrayli we 
wszystkie gatunki n .fty  tnagazyuy w poniżej wym ienionych misjioowoeoiach, 
a żarno ł ie n ia  na  nsftę  przyjm ują i po oenaeh fabrycauych wykonnją:
M K r a k o w ie :  d la  im. Krakowa i okolicy p. M a rc e li  K » M , ul. M iślna 1.
M e L w o w ie : dla Lwowa i okolicy p. P .  M ln c zy ó a k l, ul. *
IV P r z e m y ś lu :  d la Przem yśl* i okolicy S k ła d  n a f ty  W ik to ra  1 n p ., 

uli a  F iancisz  kańska.
W’e W ie d n iu  : dla W .edm a . N iżsiej i W yższej A ustryi pp. L ln d k e lm  1 S p .y 

Kantor I (żw elastrasse 11. M agasyny w Zwisohenbrdcken.
D la  S z l a .k a : p. L e o n  K le b ln d e r ,  K sn to r i m agasyn w P r iy o a  Bahnhof 

Mabrisch 0«trr&u
D la  tz c e h  I M o r a w y :  T T aaren  A b th e ilu n g  d e r  A n g lo -O s te rr . B a n k ,  Kan

tor w W ie d n iu  L , S e rritenga-se . Magazyny i trfie w P ra d z e ,  O lo m ań - 
e u , P r z y r o w ie ,  C h e b ie  (R eiehenberg) i P a r d n b l ta .
Po7,wnlamy sobie wreszcie podać do wiadomości Saan. Panów  edhiereów 

z prowincji ,  że p rzesłane wprost do fabryki zamówienia, wykonujemy z uwzglę
dnieniem wysokości ta ry f  kolejowyoh , w prosi a desty iarn i w Libussy lub z po
wyższych składów.

Cenniki 1 próbki -wyayłamy na żądanie grali a i firanko.

P rz e p y sz n e  w zory d la  eaób  p r y w a tn y c h  g r a t i s  1 f ra n e o . O bite  książki z w zo
ra m i jakich detąż nie było d la krawców niefrankowane. N ie epuezczam I 1/ ,  ani 3 ‘/, 
złr. na m etrze , nie daję też żadnych benifikaeyj krawr-em . jak te czynią moi konku- 
renoi ze sekodą innyeh‘ odbiorców, natom iast mam sta łe  .-cny net o, za które każdy 
pryw atny edbiorea otrzymuje dobry i tan i tew»r Dlatego toż u p iasza*  zażądać mojej 

kelęgl wzorów a ostrzeuam  przed innym i wzorami zawiersjąi-ymi podwójne eeny.

M A T E B Y A Ł Y  S A  I B R A  i l A .
Peruwien i doskin d la W ielebnego Duohowleństwa, przopisane m aterjo na mundury dla 
t. i k. urzędników, także dla weteranów, straży ogmewych, gimnastyków, i służących 
■■ ilberję — nism aiej sukna na bilardy, atolikl do gry, paklak, także nieprzem akalny 
na ublery myśliwskie, materje de prania, pledy do polróży od 4 - 1 4  złr. Kte pragnie 
nabyć towar uozolwie sporządzony, trwary, czysto wełniany, nie zaś bezwartościowe 
szmaty, które eoraj częściej oferują po cenach bardzo niskich , jednak w gatunku  tak 
złym, że opłata krawca za robotą wartość przedmiotu kupionego przewyższa, ten nieeh 

sią uda do u k J w lą k s z e g o  s k ł a d u  n a k a a  w A u s tro -W ę g rz e c h  pod firm ą:

J a n  8 tik « r§ f» k y  w  B e r n ie  niorawskiem (B r iin n ).
N a jw ię k sz y  s k ła d  s n k n a  w a r to ś e i  >/, m ilio n a  s ł r  — Ażeby dać wyebrsżenie o 
moim składzie nadm ieniam , że nie tylke jes t on największym eksportowym interesem  
w eałej Europie, lecz nadto posiadam  najw iększy magazyn przyborów d l .  krawców i 
własną intreligatornię do rozsyłki wzorów. Celem przekonania sią e prawdeie słów 
moich, zapraszam każdsgo do zwiedzenia moich magazynów, w których stale 150 eeób 
prasuje. W ysyłka tylko za zaliczką. Korsspondencja w językach: nism ieckim , czeskim, 

węgierskim , polskim, włoskim, francuskim i ang itlsk im . 4*38

P olak, k a to lik ,
lioząoy la t 26 , żsnaty, ojciee dwojga dzisei , posiadający jednsroczną praktykę 
lesową, jednoroczną pracę w biurze n o t.rya loem  i sześcioletnią służbą rządową 
w cb ar.k te rze  adjunkta podatkowego, obecnie na w łasne żądanie kwieskowany, 
posiadająoy sg z a m in  rz ą d o w y  z ra c h u n k o w o ś c i  1 b a s sw o śc i  państwowej

i pryw atnej (ogólnej) p rag n ie  otrzymać

pryw atna posado 4243

najchętniej n a  w s i , a to zs względu na słabe zdrowie żony. —- Obznajomiony 
jest z usiaw am i i b isg ły  w pracy konceptowej, m anipulacyinej i rachunkowe- 
kasowej. Mógłby pełnie funkoye kasy era, rachm istrze, kontro lera, koresponden
ta , p isa rza , sekretarza d e b r, przełóż,onego ebszarów dw orskich , objąć rćwno- 
eześnie dozór uad gospodarstwem Usowem i robotami p o ln em i, lcop>owRĆ plany 
i inne rysunki, a nadto uczyć początkujące dzieci. Operuje gorliw ą, sum ienną 
1 um iejętn i; p>a»o  ̂ e* nkrotnnem  w jn a ,* ro d zen :em pienięr.nem  lub w naturalisch .
Ma przy sobie zam ieszkałą m atką , która włada w piśmie i mowie jak najdo
kładniej tak jak  językiem* ojczystym , językam i n ie m ie c k im , f r a n c u s k im  1 
a n g ie lsk im , zna równisż wszechstronnie iit»raturę tych języków, je s t znawczy
nią muzyki i g r a  a a  f o r te p ia n ie .  M ogłaby więc mieszkając przy ogłaszającym 
sią udzielać w tern samem miejseu nauki tych przedmiotów za skromnem

wynagrodzeniem.

Adrei w skaże: A lek san d er P iernikow ski w  R ad łow ie.

I ftajwyftsie •dhiftflifliu -a  plerwscyeh wy«to> 
waefc IwUtowyok o4 reku 1867 peeiąwsiy.

4172

■łtsakzeeś jb sj aąez ąe ąoiao:«|Mf 4J«» 
• f ł i ł j i  aećieazeitl «■ « |ane« isąo  » ji? ijtfig

A P T E K A
; / , l  ll U O L D E N E N  

R EIC H SA PFEL** J .  F S E R H O F E R A

A
oriT1

i

tE J i
do cLzienruków wiedeńskich 

i wszystkich innych
załatw ia najtaniej

B O D O L !  0O S S S
BIURO OGŁOSZEŃ

Wiideń, I., SeilBrstattfi 2.

I. Singerstrasse 15

w Wiedniu
w i a n  I r a t n n r  u m A n a e r a w n a a  i «  a a  zwane dawniej „ U f lw e rs a ln e m l p lg ą łk » m l“, powszechni# znane jako bardzo sku-

J r l g f U i K l  K r e w  p r z e o s y a z o z a j ą o e  teezny środek l i L o  rozwalniaiąoy. Od wielu la t p igu łk i te będące w użyciu i zale
cane przez znakom itych lekarzy, stąd też nie wiele znajduje się domów, w V*órychby nie m iano ich zaweze pod ręką. 4144

C e n a :  1  p u d e ł k o  o  1 5  p i g u ł k a c h  2 1  c t .  R u l o n  *  6  p u d e ł e c z e k  1  5  c t . ,  za  za licz k ą  z ł r .  1 1 0  bez o p ła ty  p o rta .

2a  paprzedniem nadesłaniem gotówki eeny wraz z opłatną przezyłką: Rulonik 1'25, 2 rulofiiki złr. 2 30, 3 ruloniki zł. 3*35, 4 ru
lony zł. 4*40, 5 rui. zł. 5*20, 10 rulonów zł. 9*20. (Mniej jak jeden rulon nie wysył*my-)

Upraszam y wyraźnie  żądać: „J. Pserhofera przeczyszczających pigułek“,
i pilni* uw ażać , aby zarówno na wieczku, jakoteż na sposobie utycia znajdowało się HMWieko J. P serhofer, i to w  czerw onym  kolorze.

Uniwersalna 
s ó l  p r z e o z y s z o z a j a o a
W. R u llricłia , w yb orn y  śroaek  

przeciw  złem u  traw ien ia
pakiet złr. 1 .

Opróez wyżej wymienionych wyrobów e t je 
szcze na składzie wszelkie w austrjaekich 
gazetach ogłaszane krajowe i  zagraniczne 
aptekarskie specja lności, w danym  zaś ra
zie brakujące na składzie na żądanio p un" 
ktualnie i jak  najtaniej będą sprowad*011®* 
R o z sy łk a  p o c z tą  po otrzym aniu j*®0 y 

przekazem pocztowym lub za zali01**-

,  Balsam  przeoiw odmrożeniu
’ Pft« r h o r e r a  1 ty g ie le k  ct. 4 0 — fra n c o  ct. 65. 

* babki, przeciwko katarom, chrypce 
1 kokluszowi, flaszeczka 50 ct. 

A merJ kańska maśó goióoowa
tygielek złr. 1 2 0 .

Proszek  przeciwko pooeniu się nóg®
cena p u d e łk a  ct. 5 0 , franco ct. 7 5 .

BaŁsam pr^eoiwko wolom
j lakon  ct. 40 franco ot. 65.

Esenoja żyola (Kroplo pragskie)
1 flaszeczka ct. 2*-

Cudowny balsam angielski
flaszka ot. 50.

Proszek fiakierski przeciw kaszlom
1 pudełeezke ot. 85 — fir*hc» et. go.

Pomada chinowe-taninowa K Pserhofera
najlepszy środek n a  w ło sy  1 doza złr. 2 .

U niw ersaln y  p la ster  p ro feso ra  S ten d el
tygielek ct. 50 franco ct. 75.

Z a  p o p r z e t  I n l c m  n a d e s ł a n i e m  n a l e ż y t o ś e l  (najlepiej przekazem pocztowym) p o r t o  J e s t  t a ń s z e  n i ż  p r a y  p o s y ł k a c h  *a za l lc^k?-

1 '--*iW9tłws- im  3 f» »4sws>iM»t-.ii 

W jdawca i odpowiedzialny rodaktor P I . a t o n  j i o a t e c k i ,

4  S T A N I S Ł A W A  N O SSO W SK IE G O

tm TEKI IMPRESJONISTY
2ST o w e l e  

wyszły nakładem księgarni Jakubowskiego St, Zadurowicza
w «  L w o w l a ,  p l a o  H a r y a o k i  1 0 .

4’e s a  z ł r .  1-80. 42*6

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
♦

10 medali zasługi 12 dyplomów uznania
aa niezrównane wyroby

KOSMETYCZNE i TOALETOWE.

l i l l l i l M
ekóra Kucha, izorstka i zgrubiała pod wpływem  M AGNOLiNY staje się miękką 
I dnlikat-,* MAaNOLINA usuwa czerwoność nosa, policaków i ręk. Cen* tego

^  znakomitego środka 1 złr  50 ct

l l l n i n l z -  f o ł t t n r k t i u i r  oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy 
M ł U  1U  t » W V ,  do poro8tu. F iak0nib 60 ct.

P i i i n o d n  z » K t ł » / v i s r o  wzmaonia cebulki włosowe i zapobiega wy-t  o w a n p  < p>daniu ntos6w _  8toii 80

a / t e i Ć L S i s i e i ,
do sm y»"«us włoków, zauobiega tworzeniu się łupieżu, ożywi* utrw al* barwę 

i połysk. — Flakon 80 ot.

B H I L A N T 1 N A ,
nadaje brodzie miękkość • na tu ralny  połysk. - -  <!en» 50 centów

Olejek chino - tanino wy, 11
dział* znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po uśyein jednej 
flaszki można spostrzedz porost Najlepsza prezerwatyw* przeeiw wypadaniu 

włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena X z łr. 80 ot,

ftaencja mirtowa do płukania ust,
oprósz prsyjemnogo orzeźwiającego sm aku i zapachu baidze k o n y stu le  wpływ a 

ns dz'ą«łz i zęby. — Flakon 50 ot.

PhOSZEK ROSLINNO-ALKALICZNY
do ê ysEcsenla eębów.

Ufuw* kamień i kwaey, które sprowadzają ból 1 ooobnleri*
P u d tłk o  30 i 60 centów

irc Lwowie sk lepy w łasno u lica  Kopernika I. 3, u lica  Ha
licko rOg BoiraAw ; w K rakowie Snltłennlce 1. 2 : w Caer- 

n lo w e n o h  R y n ^ k  I 8.

is tn ie ją ca  otl 94 lat firma optyczna

n • Stkoni e ,  o 31 ó t e l u  X o f t a
poleaa Szanownej P T Publiczności 1680

wszelkie towary opuyczne i fizykalne
w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły  — z pierwszorzędny eh fabryk 

krajowych i zagranicznych, jako to :

oku l a ry ,  cw ik i e r y  o<l 80 * t. i wy.  
żej .  b a r o m e t r y  pod aranoęu 
t e r m o m e t r y ,  8ltrri 'sk<'py. m i k ro -  

ekopj, rozmaite lupy itp.
K l w n i e t  o r z y j m u j e  u r / ą ! z e u i a

S ł u s o r E o i d  e U ń U y o & u r e b

p o k u j^ s y i  b i d o m o w y - h ,  
po ceenc l i  uu i i ^ r t i  u auy r i i  i port 

g w a r a n c j ą .
Wsze lk i e  ve e r a c r e  wyk op u je  

s zybko  i tan-o.

^ A jta ó sse  ź r ó d ło  d o  nabycia
wszelkich potrzeb do szycia, haftu 

i krawiecczyzny damskiej
wełny, bawełny i nu*i Jo robót drutowych, włóczki, har&au, 
filozoii, szaelek i pucioreY, haftów na kauwie, atłasi* i 
akaaaicie, riezb z drs-wa i . wycięciem n a  haft, wstążek, 
wypubtek, wstawek s/larrS i Soroaek, mydeł, perfum, grze- 

bi^Ai i eT,ę.7,etnk, pulrresów, wfireoyJtów i 3gki#woa,

A n s l r t i m e n ^ w  i i m * } « ^ i i y c a

H a n a io u lh ,  S k r a y p ie s ,  G i ta r ,  C y te r ,  H e r o p h o n ó w  

STRUN ZNAKOMITY0 3
i  « w  w o p e i a c j J  f o r t e p i a n ó w

w uandln pod firmą

m  S  d )  1 3  L i
we Lwowie, pegy ulicy Sobieskiego I. ®-

Laaka-r** W«*'**WąR-;ają złą *

109 3 9 0 4 0 9 0 9 0 9 0 *9 0 9 0 9 0 9 0 9 0 1
Ważne dla WH’11. Duchowieństwa.

f  Marni i immi Filiera i Siffii wa Lenia
s ą  i o  n a b y c i a  d r u k i ;

Wyjaw przychodu plebanii,
S Wykaz wolnych kapitałów plebani
5 1■  Wykaz pobożnych fundacyj

p o  c e n ie  c *- « «  l ib r ę .
Q  Pieniądze prosimy ncdsylaó przeks*em pocztowym
. i S  z  d o łą c z e n ie m  6  c t .  z a  I ' Kt P ^ f l- ty ł^ o w y .

9 0 9 0 9 0 9 0 9 0 9 0 9 0 9 0 9 0 9 0 1 0 9 0 9 0
drukarni i litografii Filiera i iSpółki. (Ueielwnu Nr. 1 7 4  a).


